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Ceny prenumeraty; 
w e Lwowie

>ez doręczenia Jo do­
mu ir śes^czm e . . z t. 5 '8 0  

i  dostawą do domu . zł. 6 10 
na prowincji 

i  przesyłką poczt z ł. 6 '10  
z„ granicą' . . zł. 9*00
X»mer pojedynczy we 
wowie I na prowincji

(fodatki: Frcco&nicy Umysłowi i fciał ISczrywkcwy num er
zaw iera 12 s t r e  n

Łtr  3 0  ilależytość pocztowa 
m .  O M  (opłacona ryczałtemJ Lwew, poniedziałek 8 lutego 193.’ Rok XXXV!

25 gr. wychodzi codziennie rano

Ceny ogłosseń:
Za 1 wiersa milimetr. (61/! cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. 30, w  nadesłanen i w  nekt 
gr. 50 , w  kronice, repertuar 
aział gospodarczy, pask v tek­
ście gr* 7C» P< ■ nagłówkiem  
na pierwszej stronie zł, 1"—. 
Za iednosłuW  i  drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i spr_e- 
dat słowo gr. 12 , matrymonial­
ne, koresp. n Jencje prywatne za 
słowo gr 20, dla poszukują  
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
żenien miejsc" 25  prc. Zagi mi- 

czne o 5 0  proc. drożę;.
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Jak partie rozprawiają nad Lłudżetenu
„G eneralna u e b a ta " . — Hr. S forza, dr. Sato, fa  zyzm , w o jna  i po .ski m d lta ry zm , —  Żydzi 
tęskn ią  do p. S ta n is ła w a  G rabskiego. —  U ro czysty  n. O m ytro  L ew ick i. —  Ks. Szyrie lski 

I Chadecja. — Pani Balfcka i p. W e iy k a ra w ic z .
W arszawa, 5 lutego 1932.

Geneialna debata, jaką w czwartek 
toczono nad przepracowanym pizez 
komisję budżetową prerm inarzem  na 
r. 1932—33, miała charakter, jaki jest 
nierozdzielnde zw iązany z parlamen­
tem PolHyczmym. Mówiono o w szyst- 
kiem i wsz3rstko, ero komukolwiek na 
myśl przyjść mogło i oo każdy ze 
swojej strony za rzecz najgodniejszą 
do podniesienia uważał.

Dać obraz pełny i rzetelny takiej 
dyskusji — niepodobna. Dla scharakte 
ryzowania jei najlepiej chyba opero- 

'w ać plamami tych f.agmentów, które 
odzwierciedlą istotne nastroje j posta­
wę wobec rzeczywistości państwowej 
poszczególnych ugrupowań sejmo­
wych.

Łączy je oczywiście wspólna j już 
do cna wyjałowiona negacja wobec 
Rządu, negacją — mam to głębokie 
przekonanie — nużąca już śmiertelnie 
samych opozycjonistów, którzy mó­
wią, gestykulują jakby z ciężk!ego obo 
wiązku formainego, w  oparciu o coraz 
nikleiszą własną prawdę wewnętrzną, 
a nawet niejednokrotnie już całkowi­
cie z  tej prawdy... wyzwoleni.

B udżet?!._ . O nim naprawdę naj­
mniej było mowy. Dyskusja trw ała 
od 3-c,ej do południu do 11-tej wie 
ozorem. Z tych 8-miu godzin najwyżej 
dwie były poświęcone preliminarzowi, 
z tern, że wyłącznie o  budżecie mó­
wili obszernie mmister skarbu i refe­
rent generalny. A co najciekawsze, to 
fakt, że ci mówcy opozycyjni, którzy 
jednak tyle okazau przyzwoitości, iż 
przecież kilka minut uważali za stoso­
wne budżetowi puświęcić — opierali 
swą krytykę przedewszysikiem na 
znanych dwóch rzeczowo przez prze­
wodniczącego komisji budżetowej po­
sła Byrkę (a więc z BBWR.) wysu­
niętych zarzutach co do 1 . małej przej­
rzystości budżetu i 2. zbyt rozbudo­
wanej komercjalizacji przedsiębiorstw 
państwowych.

*  *  *

Przedstawiciel P PS., p. Czapiński 
grzm ał przedewszystkiem prztCiW 
postępującej jakoby milowetni ki oka­
mi naprzód faszyzacii Państwa. Po­
woływał się w tym względzie na au­
torytet znanego liberała i masona hr. 
Storza‘ę, autora znanej książki o dyk­
taturach. Ta „faszyzacja“ Polski tak 
niepokoji p. Gz., że uważał za stoso­
wne brać nawet w obronę elementy 
wywrotowe, gdyż ..komuniści sa prze­
cież także obywatelami Państwa*1... P. 
Czapiński cierpi głęboko Z powodu -a . 
portu dr. Sato, który jest, iego zda- 
mem, fatalny dla Polski. P. Czapiński
?.;t niezadowolony z Rządu, bo uzna- 

tylko Ukraińców, ale nie uznaje po- 
1 tycznego narodu ukraińskiego w gra­
li cach Rzplitej... P . Czapiński „wzy­
wa** Rząd do prowadzenia polityki po­
łciowej, aie tiw oży się o przyszłość 
Furopy i przewiduje w hliskim czasie

wybuch nowej wojny, wobec czego... 
przerażony jest rzekomem militaryzo- 
waniem PpJski i wydęciem... budżetu 
wojskowego. Karci wreszcie za w y­
chow ane państwowe, bo to jest wy­
chowanie faszystowskie...

* • *

Rabin Thon jest mówcą lirycznym. 
Onby tak chciał dobrze mówić o Rzą­
dzie. Ale nie może, bo żydów spotkało

gorzkie rozczarowanie, bo żydzi są 
strasznie w Polsce upośledzeni i krzy­
wdzeni wszędzie, na każdym kroku. I 
nie wytrzymuje... Rzewnie wspomina 
o stole, przy którym wspólnie zasia­
dał z prof. Stan. Grabskim nad kody­
fikacją ugody polsko-żydowskiej.

* * *

\  p, Gruenbaum kładzie kropkę nad
i. Rozdziera szaty. Piorunuje. Przekli­

na A pod koniec Iremolando oświad­
cza dosłow nie:,. „My czasem tęsknimy 
do rządów enaeckicn**..

P. Dmytro Be wieki z Unda pozuje 
na „uroczystość**. On chce być uro­
czystym  deKlarantem. I dlatego jest 
zabawnym, bo mu natura dziwnie po-

CCiag dalszy na stronie 2-giet.)

m a tm e m s a tm a B S K ra ta a ic  “a a  -

(Teletcnem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 lutego. (G). W ładze 
japońskiej marynarki iwojerinej w Szan 
ghani w yaały  komunikat, w którym 
oświadczają, ze zawieszają walk' do 
poniedziałku, ze względu na chiński 
Nowy Rok. W ciągu dwudniowej 
przerw y Japończycy, jak słychać, cpo 
dziewają się przybycia posiłków. Sy­
tuacja jest określana jako cisza przed 
burza

Chińczycy również spodziewają się 
nowych sił powietrznych. Zachęceni 
ostatniem zwycięstwem swoich samo­
lotów, mają Chińczycy zamiar wpro­
wadzić do boju jeszcze kilka samolo­
tów.

W Mandżurii m arsz wojsk japoń­
skich odbywa się w dalszym c;ągu 
W ywołuje to wielkie zaniepokojenie 
w kołach sowieckich. W Charbinie ma 
powstać nowy rząd chiński, pod pro­
tektoratem japońskim. W  Szanghaju Ja

p iczycy również mają zamiar utwo­
rzyć rząd lokalny

W Hankon, największym porcie po 
Szanghaju, sytuacja Chińczyków jest 
krytyczna. Los portu uważa się za 
przesądzony. W czoraj przybyło do 
portu 6 okrętow japońskich, w ysadza­
jąc na brzeg silny dessant m arynarzy ,' 
którzy zaraz zaczęli się okopywać. 
Jak w  ostatniej chwili donoszą, port 
jest w  rękach japońskich.

(Hankou jest położone nad rzeką 
Jang-Tse, oddalone o 650 kim. od 
Szanghaju, a o 400 kim. od Nankmu).

Z Iokio donoszą, że w okolicach 
W ładyw ostoku następuje koncentracja 
sił zbrojnych sowieckich.' Do W łady­
wostoku przybyły trzy eskadry, cięż­
kich samolotów bombowych, oraz 
70.000 krasnoarmiejców. Istnieje powa 
żne niebezpieczeństwo zatargu so- 
wiecko-japońskiego z powodu naru-

j ssenia' przez Japonię interesów sowite 
j kich na kolei wschodnio-cnińskiej

Moskwa. 6 lutego. (FAT). Wedle do- 
: niesień prasy, partie komunistyczne 

Niemiec, Francji, Anglji, Stanów Zje­
dnoczonych. Polski i Czechosłowacji 

; ogłosiły wspólną ■ odezwę w sprawie 
1 ikcji' Japonii w Chinach. Wedle ode­
zwy tej, akcja przeciwko Szanghajowi 
i innym miastom chińskim świadczy o

zanrarze imperialistów zduszenia 
komunistycznego ruchu w Chinach 
okupacja zaś Chorbina przez Ja­
pończyków oznacza ciężką prowo 
kację Sowietów i poważny krok 
na drodze interwencyjnej ZSSR.

Sprzymierzeńcem Japonji jest, zdaniem 
odezwy, Francja, która mobilizuje prze 
ciwko Sowietom Polskę i • Rumunię. 
Inne wielkie mocarstwa współdziałają 
z Japonją w ograbieniu Chin i w orga 
nizacji napaści na Sowiety.

Litetó i zamach sianu w Kraipedzie.
Warszawa, 6 lutego (B) Dziś po 

! połuchru nadeszły tu wiadomości, że 
[ Litwini dokonali w Kłajpedzie zama- 
t chu stanu, rozwiązując istmejący tam 

dyrektoriat i aresztując jego prezy-

(Telefonem nd naszego korespondenta.)

denta. Litwini ustanowili w miejsce 
dyrektoriatu swoje władze.

W Berlinie, jak również w kołach 
niemieckich w Genewie, wiadomość o 
zamachu stanu w Kłajpedzie wywarła

wielkie wrażenie i oburzeń*-. Zamąci 
stanu uważają oni za skierowany p rxe 
ciw Niemcom, którzy w ' Kla.petLrc 
e tanow i poważny odsetek ludności.

Amerykanie masewu chowają doiary.
Warszawa, 6 lutego. (B) Wielkie 

wrażeme w yw arła w  Ameryce, konfe­
rencja w  B;ałym Domu z udziałem 
przedstawicieli organizacjo społecz­
nych. Na konferencji tej

prezydent Hoover złożył bardzo 
silne o św iad c zę^

(Telefonem od naszego korespondenta.)

w którem zaapelował do obec nych, 
by rozpoczęli stanowcza walkę prze­
ciw bezużytecznemu przechowywaniu 
pieniędzy i wycofywaniu ich ?. oUegn. 

Wedle obliczeń
około J,3?0,fmnoo dolarów soo-

w ukryciu. .

Tezaurowame pieniędzy wyrządza 
wielkie szkody tak krajowi, jakotez 
jednostkom.
i Stacje radiowe. posiadając obszerne 
sprawozdanie z  tej konferencji, zapo­
wiedziały energiczną kampanię prze­
ciw tozaurowaniu pieniędzy,
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Wojsko —  to resor* działając# najsprawniej.
Dyskusja nid bu żelem Ministersiwa Spraw Woj'kittaryrh.

(Ciąg dalszy ze strony I-szej.> '

skąpiła walorów rpnresemacyjmośc! j 
zarówno tej zewnętrznej, jak i we- j 

. wmętrznej. Oświadcza: regionalizm,
który rżądy pomajowe usiłowały z po 

’czą,tku stosować — zbankrutował. T e­
raz nadchodzi inny program. Rząd — 
tu powołuje się na znaną mowę nvn. 
Pieraćkiego — nie uznaje Ukraińców 
jako poetycznej osobowości narodo- 
yej, traktuje ich tylko jako... zwykłych 

obywateli Państw a i domaga się od 
nich loialności. A Ukraińcy zwykłymi 
obywatelam i być nie chcą i dlatego 
Undo będzie głosowało przeciw bu­
dżetowi.

w v  m

Jedyny ksiądz z kłubu sejmowego 
Chadecji, opuścił jej szeregi. Ks. Szy- 
|dolski siedzi w seimie teraz osobno, 
samotnie. Jedyny k sąd z  z tej arcy- 
chrześcijańslciej partji. I to ksiądz nie- 
hylejaki. Znamy go we Lwowie. P ię­
kna, moralnie nieskazitelna postać. I 
oto co się dzieje. Ta arcychrześcuan- 
ska partia jest mściwa. Gdy ks. Szy- 
delski wchodzi na trybunę, chadecy 
ostentacyjnie opuszczają saię. Dlacze­
go? Bo oficjalny przedstawiciel Cha­
decji, p. Tempka. wcielenie nienawiści
00 Rządu Rzpiitej, w  mow;e swej prze 
licytował nawet p. Rybarskiego i Cza­
pińskiego w napaści na gabinet pre­
miera Prystora. Ks. Szydelskl zaś u- 
stosumkowtuąc się rzeczowo ao pracy 
Rządu, zapowiedział, że bedzie głoso­
wał za budżetem. Herezja!

i gę-

1 Poza sprawą budżetu, uwaga sejmu 
-skupia się nS komisji oświatowej, któ­
ra  od kilku ani toczy generalną d°ba- 
s? nad projektem nowego ustroju szkol 
nego. Jest to zagadnienie oczywiście 
pierwszorzędne, kapitalne. Poziom dvs 
kusji jest b a pdzo rozmaity. 1 tu opo­
zycja mówi o wszystkiem, Nad w y­
chowaniem państwowem rozdziera o- 
czrw iście szaty. i

Zdaje się, że nic dotychczas nie o- 
świetiiło jaskrawiej mentalności apań- 
'stwowej naszei opozycji, jak następu­
jący drobny incydent.

Posłanka Balicka ze Stronnictwa 
Narodowego uhyew a nad uparistwo- 
twaniem wszystkiego w  Polsce. Do 
głębi oburza ją przedewszystkiem to, 
że ..Rząd Kładzie rękę na harcerstwie', 
że n e jest mu obojętny rozwój i kie­
runek w ychow awczy tej organizacji 
A poseł W ełykanowicz z Unda zabie- 
'ra głos i oświadcza dosłownie: „Z naj- 
.większem uszanowaniem i wdzięczno­
ścią wysłuchałem przemówienia p. 
Balickiej. Godzę się z nią całkowic;e. 
Obóz rządow y kowynuuie te myśl. 
Którą nawet obóz narodowy uważa za 
złą. Jestem  tak samy jak p. Bal cka, 
przeciw utrakwlzacfi życia w  Pań- 
.stwie. W  szczególności godzę się. że 
nie należy utrakwizować harcerstwa, 

iże natomiast należy ie orgamzować na 
izasadizle politycznie narodowej. N'e 
należy harcerstw a ukraińskiego w łą­
czać do pulskiego, tak samo jak me 

inafeżałoby w taczać harcerstw a poi- 
sk ego do ukraińskiego"...

Jak oni sie doskonale rozum'ea.._
(I. r.)

r

Fof!z?ękowa?tfe.
JW Pauu Doktorowi Marianów? Pań 

czysz y nowi w yrażam  najgłębszą 
wdzięczność, jako człowiekowi nad- 

' zwyczajnych zalet serca,, oraz Jako lc- 
: karzowi, który swą znakomitą wiedzą 
lekarską, bezinteresownie spieśzył z 
nomocą w ciągu długoletniej choroby 
mej nieodżałowanej ś. p. Żony.

IćzBt Dworak.

KANDYDATURA łUNDENBURGA.
Berlin, 6 lutego. (PAT.) W  ciągu 

dwu pierwszycn dn, komitet bezoartyj 
ny propagujący kandydaturę Hkiden- 
ourga zebrał 114 swoja li&ty 277 000 
podpisów.

Warszawa. 6 lutego. (6 ). Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu załatwiło trzy w a­
żne budżety, a  mianowicie Mmisier- 
stw a spraw  wojskowych, Minister­
stwa sprawiedliwości i Ministerstwa 
spraw  wewn.

Budżet Ministerstwa spraw wojsko­
wych referował pos. Polakiewicz, któ 
ry podkreślił truane warunki pracy te 
go resortu. Ministerstwo zaspokaja po 
trzeby armji kolejno, poczynając od 
najpilniejszych. W strzymuje się od za­
kupów zagranicznych JaKo najwięk­
szy konsument na rynku krajowym, 
zwłaszcza w  dziedzinie środków spo­
żywczych, jest potężnym czynnikiem, 
normującym życie gospodarcze, przy­
czepi M imsterstwo kieruje się tenden­
cją om ijana pośrednictwa; szuka bez­
pośredniego kontaktu z producentem. 
Najwyższa Izba Kontroli w yraziła 0-  
pmję, że

jest to resort działający najlepiej 
pod względem sprawności, celo 

wości i oszczędności.
P raca ta — oświadczył referent — jest 
r c  udałem metylko wysiłku koipusu 
efrocł skrego i podoficerskiego i zarzą­
du armji; przez je; wielka gotowość 
przebija się czysta wola i serce tego, 
który ją stworz5 1, do zw ycięstwa pro 
wadził i dzisiaj zorganizował. Polska

SPRZEDAŻ WYROBÓW WóDCZA- 
NYCIf.

Warszawa, 6 lutego. (PAT) W  ur. 4
Dziennika Urzędowego Ministerstwa 
Skarbu z dnia 30 sty czn a  b. r. ogło­
szony został okólnik Mni&terstwa 
Skarbu z dn;a 19 stycznia 1932 r., p^ze 
dłużaiący do dnia 31 grudnia 1932 r. 
moc obowiązującą okólnika z dnia 6 
grudnia-1930 r. w sprawie prsesptyęcia 
itermina likwidacji sprzedaży wyrobów 
wódczanych, niczsooatrzcaycłr w  ce­
chy rejestracyjne.

S p r a w a  o w c z a r s t w a  w  p o i .-
SCE. :

Warszawa, 6 bitego. (PAT.) W  pła­
tek 5 t>. m. odbyło się pod przewodni­
ctwem premiera P rystora posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów, 
na którem przyjęto do w radon rości 
sprawozdanie i zatwierdzono wnioski 
komisji do zbadania całokształtu zaga 
dnienia obrotu wełną i spraw y ow­
czarstw a w Polsce. Komitet powziął 
również uchwałę w  sprawie normali­
zacji przemiału ży ‘a, ustalając 4 stan­
dardy mąki żytniej, oraz uchwalił po­
wołanie przy prezesie Rady Mini­
strów  Komisji dla opracowania wnio­
sków dotyczących gospodarki spiry­
tusowej. Dalsze obrady komketu eko­
nomicznego poświęcone były  miedzy 
innemr rozważeniu sytuacji w  przemy I
śle naftowym.

i opieraj przem ysł roazany  '
A dasz praeę bezrobotnym. 8

_____ — .— — -------
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WALNE ZEBRANIE BANKU POL­
SKIEGO.

Warszawa, 6 lutego. (B.) W  dniu 23 
i b. m. odbędzie się Walne zebranie

cala i sejm winni największą wdzięcz 
Rość i uznanie clą pracy Ministerstwa 
Spraw wojskowych, m arszałka Józefa 
P .is u d s k ie g g e n e ra ln e g o  inspektora 
sk zbrojnych. (Oklaski na ławach B. 
B. W. R.). Miłość 1 szacunek dla ar­
mii narodowej, świadomej tego, że 
Państwo, któreby bez śmiertelnej wal 
k: oddało choćby faędć zkini. u:e jest 
w arte wolności, — sWama mnie ao 
proszenra Wysokiego Sejmu o przy­
jęcie budżem.

W dyskusji zabrał głos pos. pułk. 
Arciszewski (KI, Nar.), który oświad­
czył, że stronnictwo mówcy nie jest 
tak bardzo zadowolone. Najważniej­
szych powodów tego nie może oma­
wiać z trybuny sejmowej. Stwierdza, 
że po wysiłku w dziedzinie ustawo­
dawstwa woiskowego w  ciągu pierw­
szych dwóch lat po zamacnu majo­
wym, nastapda ciszaP i dopiero obec­
nie przygotowano parę ustaw. Orga­
nizacja i zaopatrzenie armji rosyjskiej 
powiększyły się od r. 192b o 120 proc, 
naszej tylko o 30 proc, Mówca stwier 
dza wielkie postępy przysposobienia 
wojskowego w Niemczech. Z zakresu 
lotnictwa p. Arciszewski cytuje sze­
reg interesujących cyfr, obrazujących 
wysiłki innych państw w  tej dziedzi­
nie, jednakże lotnictwo polskie traktu­
je mówca wyłącznie pod kątem nieza

porządku dziennym znajduje się mię­
dzy mnemi sprawa zmiany statutu w 
kierunku upoważniania w ładz Banku 
do zwiększenia tym czasowych kredy­
tów rządowych z kwoty 5C na 100 mi­
lionów złotych. Zaznaczyć należy ze 
kredyty te są rezerwą, z której Rząd 
korzysta nadzwyczaj rzadko i to tylko 
częściowo. Przez zwiększenie tym cza­
sowych kredytów  rządowych Rząd 
pragnie wzmocnić swoją stałą rezer­
wę, wobec trudności gospodarczych i 
wynikających z tego zadań. Rezerw y 
podobne posadają  wszystkie instytu­
cję kredytowe i przemysłowo-handlo­
we, na ogólną sumę 1 miliarda złotych. 
Z sumy tej instytucie te korzystają do 
wysokości około 6UG miljoaów zl.

PRACE BUDŻETOWE SENATU.

W arszawa. 6 lutego. (PAT.) Biuro 
senatu komunikuje, że w dotychczaso­
wych pracach przygotowawczych nad 
preliminarzem budżetowym na r. 1932- 
33 senacka konrsja skarbowo-budżeto­
w a przedyskutowała na 8 posiedze­
niach następujące części preliminarza: 
budżety: prezydenta państwa, sejm i 
senat,p re: ydjurn rady ministrów (ad­
ministracja), ministerstwo spraw zagra 
rdcznych, wewnętrznych, sprawiedliwo 
ści, poczt i telegrafów, pracy i opieki 
społecznej, robót publ cznych.

Referenci zapowiedzieli do nektó- 
rycli części prelinrnarza budżetowego, 
jak n. p. ministerstwa robót publ. i mi­
nisterstwa pracy i op. spoi., poprawki, 
które będą ustalone po ukończeniu III 
czytania budżetu w sejmie.

Dalszy Dian prac orzygotowawczych 
komisji skarbowo-budżetowej senaht 
nad budżetem przedstawia się następu­
jąco: 9 b. m. rozpatrywany bedz e bu­
dżet ministerstwa przemysłu i handiu 
(administracja); 10 b. m. budżet Miń. 
spraw  wojskowych; 11 b. m. bnnżei 
min. komunikacji i wyznań rei. j oś w 
puDl.; 12 b m. budżet min. reform rol­
nych; 16 b. m. budżet min. ro lnctw a;

dowolenia z osoby pułk. Rayskiego. 
W pewnem miejscu powiaaa, że

w czasie obecnej konferencji roz­
brojeniowej Polsua ma raczej pra­
wo domagać się uzbrojeń'a, ani­
żeli dyskutować o swojem roz­

brojeniu.
(Oklaski na ławach BBWR i Klubu 
Narodowego). Mówca ma także za­
strzeżenia w  dziedzinie spraw  perso­
nalnych.

Następnie przemawiał pos. Krzy- 
żowsk’ 2 Ch. D. oraz referent pos. Po­
lakiewicz, który polemizował z wywo 
darni p. Arciszewskiego, odpierając za 
rzirt dotyczący działalności organiza­
cyjnej mmisrerstwa, oraz spraw  perso 
nalnych W  dziedzinie personalnej po­
lityka Ministerstwa szła w tym kie­
runku, by korpus oficerski ujednolicić, 
i dać młodszym oficerom możność 
awansu. Polityka ta P C  4 latach zosta­
ła uwieńczona zupełnie dobrym skut­
kiem. Dziś mamy korpus oEcerski i 
armję owianą jednolitym duchem i do­
ktryną, duchem zw ycięstwa i poczu­
cia obywatelskiego.

Zkolei przystąpiono do budżehi Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości. Refero­
wał pos. Siedler (BBWR.), poczem mi­
nister M khałowski uzasadniał szereg 
ostatnich posunięć tegc resortu.

generalny i ustawa skarbowa.- 
Na dzień 19 b. m projektowane jest 

głosowanie nad budźciem.
Obrady nad ppe,im narzem  budżrto- 

wym na plenum senatu odbęd? s;ę z 
końcem lutego.

I a V a  p o n o d s  b ę j t e t e  d z i s i a j
W arszawa, 6 lutego. Ciel. wł.) Ko­

munikat Państw . Instyt. Meteor. P ra­
wdopodobny przebieg pogody w 
7 b. m.; W isła, Śląsk, MałopoPka 

' Wschodnia, Podole — słoneczne. R u 
I kienr od — 19 st. na Podolu do —10 st. 

na Sla-ku. Słabe w iatry  miejscowe. 
W  górach i na Podkarpaciu ni m ii 
zupełne rozpogodzenie, utrzymuje się 
jednak dość silny wrattr północny.

Komun'kat śniegowy dla sportów 
zimowych.

Na Śląsku Cieszyńskim 9 cm skoru­
pa, Brzeszcze ślad śr. egu, Zwardoń 89 
cm, W isła 54 cm. Rabka 2b cm. Szcza 
w n e a  43 cm śnieg suchy z m arin ę y, 
Krynica 18 cm śni-eg suchy, Krosno 
15 cm płyty nawiane. Żegiestów 43 
em śnieg puszysty. Nowy Targ 4 ^  cm 
śnieg puszysty, Zakopane 43 cm, Sana 
torjum W ojskowe 47 cm, Sanator um 
Nauczycielskie 33 cm, Pensjcnat Aikis 
45 cm, Łysa Polana 70 cm, koło Nosa- 
ia 57 cm. Hala Uąsiemcowa 116 cm,

1 Morskie Oko 137 cm Doi na Koście- 
; liska 59 cm śnieg suchy zm arznv ty,
I Sławsko 97 cm śnieg puszysty, Roz- 

łucz 15 cm, Orów 65 cm płyty, Tm - 
I skawiec 20 cm, S:anki 105 cm, W*)- 

rochła 40 do 60 cm na zboczach pół­
nocnych.

Tem peratura w e Lwowie w dniu 6 
lutego b. r. w ynosiła: o  godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 745,14, tem neratura
 15.8, o gocL. 1 w południe ciśnienie
barom. 746.30, tem peratura — 12.8, o 
godz. 9 wiecz. ciśnienie barom. 745,24, 
tem peratura — 13.0.

MBUgaiiSgBtf̂ E ÓSZ3MKSH VMI " P f l M W R

ZGODNIE Z KONSTYTUCJA- 
M adryt, 6 lutego. (PAT.) Izba 189 

glosami przeciw 45 uchwaliła wniosek 
stwierdzający, że dekret o rozwiąza­
niu zakonu Jezuitów zgodnie z pcs.anc 
wieniami ko.nstytucii odpowiada ściśle 
poglądom Kortezów

s c Q a

akcjonarjuszów Banku Polskiego. Na 18 b. m. budżet min skarbu, referat

V

ipii

S. p.
JADWIGA z GOZDAWA HSH[;YrfÓW ks. JABŁONOWSKA

w l a 4 c i c i e l K a  c i ó b p
u r o d z o n a  4 lu t eg o  1684 r.  w A te n a c h  vG rec ja ) . z n o n a t r z o n a  św .  S a k r a m e n t a m i  z m a r ł a  d n ia  5 l u t e g o

19 i2 r .
P r z e n i e s i e n i  z w ło k  z  k r y p ty  do  k o ś c i o ł a  O O  B e r n a r d y n ó w  o d b ę d z ie  s i e  w p o r r e d z i a ł e k .  

d n i a  6  lu t e g o  b, r, o  go d z .  12 o  p o ł u d n i ' ,  s k ą d  po  o d o r a w io n e tn  o a b c ż c h s t w i e  Z a ł c b n e m ,  na s tą n i  
p r zew ie z ie n ie  na c m e n t a r z  - t y r z a k o w s k i ,  o  c z e m  z a w i a d a m i a j  K?e . n v r h ,  ' r / v  a n ó ł  i Z n i j o m y c h  
w s m u t k u  r o g r ą z e n i  C ó r k i ,  Z i ę c i o w i *  J W n u k t .

Lw dw , d n ia  7 l u t e g o  19j 2
O s o b n e  z a w t n d o m ie m a  nie  b ę d a  r o z s y ł a n e .  432
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KONFERENCJA W  WOJEWÓDZ- 
1 WIE.

Lwów, 7 lutego.
W  dniu wczorajszym odbyta się w 

Lwowskim Urzędzie wojewódzkim kon 
ferencja naczelników wydziałów bez­
pieczeństwa województw południowo- 
wschodnich z udziałem dyrektora de­
partamentu ministerstwa spraw  w e­
wnętrznych liauke-Nowaka oraz na­
czelnika wydziału ministerstwa spraw 

ewnęf rznycb Kucharskiego w  spra­
wach, dotyczących zagadnień bezpie­
czeństwa publicznego.

OBRAZ DLA P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

7aianv artysta malarz Feliks W ygrzy 
walski, który obecnie urządza zbioro­
wa w ystaw ę swych prac, ofiarował p. 
Prezydentow i Rzpbtej w dniu Jego 
Imienin, będącym zarazem dniem o- 
tw arcia w ystaw y, obraz „Mewy“. P . 
W ygrzywalski złożył obraz dla p. P re 
zyd&nta Rzplitej na ręce p. wojewody 
lwowskiego dr. Rożniecktego.

ŚNIEŻĄCĄ NAD WTLENSZCZYZNĄ.
Wilno. 6 iutegu. (PAT.) W  ciągu mo 

jy  wczorajszej na terenie Wilna i po­
wiatu szalała niebywała śnieżyca. Sil­
ny w iatr pozrywa! w  mieście szyldy, 
połamał drzewa i uszkodził w kilku 
miejscach przett ody telefoniczne. W id 
kie opady śnieżne spowodowały przer 
wame komunikacji autobusowej. Dorn, 
szą również z powiatu święciańskiego 
i oszmiańskiego iż szalała taan nieby­
wałych rozmiaróiW zawieja. Huragano 
wy w iatr pow yw racał drzewa i słupy 
telegraficzne i pozryw ał dachy do­
mów i stodół. Kilkanaście kominów do 
mów mieszkalnych zostało zerwanych 
W rejonie Ołkienik zabłądził strażnik 
litewski na terytorium  polskie. Podob­
ne wypadki miały miejsce i na granicy 
sowieckiej. Na terenie odcinka Suoho- 
dolszczyzna przeszedł na teiytorjum 
polskie patrol sowiecki, złożony z  4 lu­
dzi, zaś koło Dzisny zabłądził żołnUrz 
K. O. P. W rejonie iwieńca zabłądził 
14-Ietni syn zastępcy komendanta so­
wieckiego odcinka.

SADY DORAŹNE — UTRZYMANE. 
W arszawa. 6 lutego. (PAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmowa Kon«isj^ 
prawnicza uchwaliła w  trzeciem  ozy- 
t?mu rządowy projekt ustawy o Naj­
wyższym Trybunale Administracyj­
nym z poprawką posła Podoskieyo 
(BBWR.). uprawniającą rząd do wyda 
nia jednolitego tekstu ustaw y o Nawr. 
Trybuuale Administracyjnym. Nastę­
pnie przyjęto z kilku popTawka.nti rzą­
dowy projekt ustaw y o rejestrowym  
zastawie drzewa, zkolei uchwa1ono 
zmiany do ustaw y o ujawnianiu hiipo- 
tecznem zezwoleń na parcelację grun­
tów z wyjątkiem jednej zmiany redak­
cyjnej.

Następnie poseł pużak referował 
wniosek P P S  w sprawie uchylenia roz 
porządzenia Rady Ministrów o wpro­
wadzenia postępowania doraźnego. 
Komisja wniosek ten odrzuciła. Spra­
wozdawca poseł Pużak oraz oosłow;e 
ze Stron. Ludowego i Klubu Ukraiń­
skiego stanęli v> cibrome wniosku PIPS 
wycnodząc z założenia, że postępowa 
■nie doraźne nie osiąga zamierzonego 
celu i nie jest w  obecnej sytuacji uspra 
wiediiwione.

NIEMCY PODNOSZĄ CLO NA 
DRZEMKO,

W arszawa. 6 lutego. (G.) Z Berlina 
donoszą: Rząd Rzeszy postanowił na 
podstawie dekretu, udzielającego mu 
pełnomocnictw, podnieść staw k! celne 
na drzewo tw arde, okrągłe i przetarte 
oraz progi kolejowe, o 100 proc. Pod­
wyżkę stawki odczuje eksnori sowiec­
ki. fiński i szwedzki. Dla produkcji poi 
skiej jest podwyżka bez znaczenia, po 
rii&waż nasza umow a drzew na nie zo­
stała przez Niemcy przedłużona.

- « g .

NA ZACHODZIŁ WIELE ZMIANA
Moskwa. 6 lutego. (RAT). Na Ukrai­

nie sowieckiej ukończono ostatnie zdję 
ęia do now ego wielkiego filmu sowiec 
i..ego p! --Ńa zachodzie wiele zmian“

OSa rei;mgtyk<r*/ i cierpjBcyr.h na Sule m m m .  
Co /hk-a  pimzło 6.001 lekarzy.

Reum atyzm , podagrę i podobre cierpie­
nia w yw ołują jak w iadomo zaburzenia w  
przem ianie materii. Chory organizm  w y ­
tw arza  w  zbyt wicikich ilościach kw as 
m oczow y, k rew  zaś w  niedostatecznym  
stopniu w ydziela ten straszliw y jad. Za­
stosow anie środków  uśm ierzających p rzy ­
nosi chorem u copraw aa chw ilow ą ulgę, 
lecz nie uw alnia go u  zupełności od tych 
okropnych cierpień. R adykalne uzdrow ie­
nie z reum atyzm u i często pow iązanych 
z nim bólów  nerw ow ych nastąpić tylko 
w tedy  może. gdy leczenie staw ia sobie za 
zadanie zupełne usunięcie, a conajmniej za ­
pobieganie nagrom adzaniu się kw asu mo­
czowego. Ten strasz liw y  jad bowiem, sa­
dow iąc się w postaci ostrych jak igiełki, 
drobnych k ryszta łów  w  mięśniach, sta- 
w aeft i innych częściach ciała w yw ołuje 
te dokuczliwe i m ęczące bóle. To zadanie 
w  zupełności spełniają tabletki Togal, któ 
rc w łaśnie w  zarodku zw alczają t t  n iedo­
magania. Lek ten 52 naturalny sposób usu­
w a p ierw iastk i chorobotw órcze Dlatego 
też naw et w  chronicznych w ypadkach, 
gdy inne środki zaw iodły, osiągnięto przy

Półwysep helski odetchnął.
Pogłoski o przerwaniu półwyspu nieprawdziwe.

(Telefonem o<? naszego korespondenta.!

W arszawa, 6 lutego. (Bj Z Gdynt zb%  szkod*r’ przez bu"
donoszą: Dziś od rana zapanował na 
Helu spoKói. Burza, która trwała od 
kilku dni, minęła szczęśliw e.

Jutro wyjeżdża z Gdyni na półwy­
sep helski specjalna komisja, która

rzę. Szkody te są znaczne 
Wczoraj krążyły w W arszawie wia 

domośei, że półwysep helski został 
| prz.erwany przez rozszalały żywioł. 
1 Pogłoski te na szczęście okazały się 
I fałszywemi.

K I N O

UCIEC HU
Sienkiew icza 6
( p a s a ż  M ik o la s z a )

ni- wi{ ksza sa n a c ja  rezonu! Po raz n ierw szy we Lwowie! 
CAELO fi LOiNL Hans MierendoO i inne gw iazdv ekranu  w  potężnym

Ponadto Owocny* czIowiek" t: „STATEK PRZEMYTNIKÓW11
NI  w szystkie seansv od 50 ar. do 1 zt. 20 ar. 425

Obniżka stawek ubezpieczeniowych
w  p. z. u. w.

W arszawa, 6 lutego. (PAT) Sejmo­
wa komisja administracyjna pod prze­
wodnictwem wicemarszałka Polakie­
wicza rozpatryw ała na dzisieiszem no 
siedzeniu wniosek posłów Stronni­
ctwa. Ludowego w  sprawie

obniżenia o 50 prc. stawek ubez­
pieczeniowych budowli od ognia 
w Powszechnym Zakładzie Ubez­

pieczeń Wzajemnych.
Wniosek ten referował poseł Dłu­

gosz.
W  dyskusji zabierali głos: pp. Ara- 

szkiewicz, wice ma rsz. Polakiewicz i 
p. Moczulski.

W iceminister skarbu Starzyński o~ 
świadozył, jż Ministerstwo Skarbu wy 
da w  najbliższym czasie zarządzenie, 
ąby Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych

obniżył szacunek 
niezależnie od uskutecznionej na rok

1932 obniżK przeprowadzonej wedle 
projektu o dalszych conajmniej 10 prc. 
Da to składki na rok 1932 około 50 
miijonów, podczas gdy sama premia 
1930 r. wynosiła 76 miijonów. Poza- 
tem Mimstenstwo Skarbu zarządzi, 
aby przeprowadzona została obniżka 
szacunku budowli wedle życzeń indy­
widualnych. Pozatem wiceminister w y 
kazuit na podstawie danych cyfro­
wych że koszta administracyjne Po­
wszechnego Zakładu Ubezp W-zaj. sa 
znacznie niższe od tow arzystw  ubez­
pieczeniowych, działających Ha tere­
nie Rzeczypospolitej.

Referent poseł Długosz podkreślił, 
że po oświadczeniu wicemiu. S tarzyń­
skiego wniosek Stronnictwa Ludowe­
go jest nieaktualny i wnosi o iegc od­
rzucenie.

W glosowaniu komisja przyjęła 
wniosek referomta.

iHHWaM

Pcmvś̂ y bilans Banku Polskiego

Film ten daje wizje
europejskiej.

przyszłej wojny

Warszawa, 5 sutego. (PAT) Bilans 
Banku Polskiego za trzecią dekadę 
stycznia b. r. wykazuje zapas złota 
600 raił!. 486 tys. zł. t. j. o 45 tys. zł. 
więcej, niż w  poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne, za- 
kczone do pokrycia, zmniejszyły sie o 
8 mili, 94lt ys. zł. do sumy 69 ryillj. 866 
tys. zł., natomiast niezialiczone do po­
kryciu zwiększyły się o 1 mili 167 tys. 
zł. do sumy 119 milj. 99 tys. zł.

Portfel wekslowy wykazuje wzrost 
o 44 mili. 200 tys. zh, wynosi 667 milj- 
272 tys. zi. Stan pożyczek zastawo- 
jjrycb spad* o 1 165 iy$. zi. do

pom ocy Togalu nadspodziew anie pomyślne ' 
rczubaty . „Z w ielką przyjem nością aono- 

Afcę WjP.. iż po użyciu 5 opuKowan Togam 
w yleczyłam  się zupeuiie z uporczyw ego 
. „umatyzimi, prześladującego mię od para  
la t“ , pisze nam pełna za.patu p. Zofja Zwo­
lińska, Lwów, Jabłonow skich 36“. „Na u- 
życie Togalu zdecydow ałam  się dopiero pc 
w yczerpaniu w szystkich innych środków  
aptecznych. Dlatego też czuję się w obo­
w iązku przesłać W, Panom niniejsze po­
dziękowanie i zaznaczam , źc. będę usilnie 
nieoceniony prepara t Togal polecać mym 
\vszyslk !m znajomymi, jako jedyny środek 
na w yleczenie reum atyzm u". L ecz ró­
wnież przy  podagrze, bólach w  krzyżu, 
i waniu wr staw ach, łamaniu w  kościach, 
bólach nerw ow ych i głow y, grypie, p rze­
ziębieniach i pokrew nych cierpieniach dzia 
łają tabletki Togal szybkc i pewnie. Nie­
szkodliw e dla serca, żołądka i innych orga 
nów. Jeśli, przeszło 6.000 lekarzy , wr tej 
liczbie wiem słynnych pobjiesorjSw Togal 
ordynuje, to przecież każdy z zautanicm 
zakupić go może. W e w szystkich aptekach.
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mał£a  mus , dc.ć t. .antu dsi :6u

t  ' N A N
S to łu n k i ą b o n o m lc zn a  zm u s za ją  
rząd de nakładania wysokich t « l  na 
b a n a n y . Z t*go też p o w e d u  są 
ban any u nas owocem drogim  i nie 
dla każdego dostępnym .'Po długich 
pertraktacjach udałc sią nam  u zy ­
skać zniżką d r  na masą (miąższ) 
bananową M asf tą przerabia tią 
specjalnie dla nas z owoców banana. 
W  ren sposób m ożem y dać polskiemu 
dziecku ta n i, z d r o w y  i b o g a t j  
w w it a m in y  pokarm  w  postać 

S lłC H A R B  banana «  a e n o lo a z lt

B A N A N
w cukolodii* J,

p rz e w y ż s z a  siłq  e d r y v  cza  
p r a w d z iw e  b a n a n y ,  g d y ż  
z a w ie ra  p ró c z  b a n a n a  t « ż  

• J & z n c i k o m i ł a  i z e ł r a l a d e .
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Zll«w4]M( prje*
»oAftwo«y Zakład todoaka lyaraattti I '

SzesCśziesiat gfów za jedn*
Nairobi (Afryka wsch. bi-ytyjskal I biety uznanej za czarownicę, która po 

6 lutego. (RAT) Skazano tu na śmierć sądzono o rzucenie "roku i spowodo- ! 
60 krajowców, zaś 10 na beztermmo- J wanic ciężkich chorób, 
we wydalenie z kraju, za żab cie ko-

kwoty 121 milj. 513 tys. zł., wykazując 
zmniejszenie o 18 mili. 345 tys. zł.

W p a sy w a ch  pozymja natychmiast 
p łatn ych zobowńązań zm alała o 44 
milj. 901 tys. zł (232 milj. 545 tys .  z ł.). 
Obieg biletów baiiKOwych p o w ię k sz y ł  
się o 72 miii. 918 tys. zł. (1.152 miń. 
162 tys. z l) .

Stosunek procentowy pokrycia ob e. 
gu biletów i natychmiast płatnych zo­
bowiązań banku wyłącznie złotem wy 
nos* 43,37 pic. (13,3 prc. ponad nakry­
cie statutowe), pokrycie kruszcowe— 
walutowe 48,35 prc. (S,3- prc. ponad 

i pokrycie statuiWwie), wreszcie pokry­

cie zlotem samego tylko ooiegu bile­
tów bankowych wynosi 52,12 prc.

Stopa dyskontowa banku 7 I póf prc. 
iomoardowa 8 i pół prc

W'ZROSI BFZROBOCLA WE FRAN­
CJI.

Paryż, 6 lutego. (PAT) Ogóiua ilość 
zarejestrowanych i pobierających za­
siłki robotników' tve Francji przekra­
cza według danych urzędowych 241 
tysięcy osób.

W porównaniu z ub. tygodniem za­
znaczył się wzrost ilości bezrobotnych 
o 16.000 osób. Około 132.000 bezro­
botnych przypada na Paryż z przed­
mieściami.

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI 
W STANDARD NOBEL.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 6 Lutego. (B) Rada nad­

zorcza Standard Nobel uchwaliła pod­
nieść kapitał zakładowy dc 60 mióo- 
nów złotych. Suma 37 miki. zt., o  któ­
rą powiększono kapitał, będz5e n Vry- 
ta kapitałami amerykańskiemi S tan­
dard Oil Company. Polscy akcjonar­
iusze beda mieli prawo oobem’ no-

KATASTROFA GAZOWA W W AR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 6 lutego. (G.) Dziś w po 

ludnie ulica Miodotua była widownią 
katastrofy wskutek pęknięcia ru ry ,g a ­
zowej. Naprzeciw sklepu kolonialnego 
wiatszaw&kiej Spółki dla handlu win. 
odczuto dziś rano woń gazu. Zaalannc 
wano gazownię. Gdy robotnik z  gazo­
wni otworzył piwnicę, padł na ziemię 
ciężko zatruty gazem. Drugi robotn i 
zdołał wybiec na ulicę. Wez.wano poi: 
cję, która otworzyła sklep-kwiecornie 
położony nad piwnicą. Na podłodze 
kwdeciarni znaleziono właściciela Bu­
kowskiego i praktykanta, dających le­
dwie słabe znaki życia. Przyczyna 
wypadku było pęknięcie rury pod clu:-' 
dnikiem.

W IC H U R A  NA P O M O R Z E .
Starogard. 6 lutego. (PAT.1 Z Ko- 

ścierzym donoszą: wczoraj szalała na 
całych Kaszubach silna wichura, która 
pozrywała przewody elektryczne, wo 
bec czego kilka miast pozbawionych 
było światła.
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Szczegóły francuskiego projektu
w sprawie lieipiecsefistwa i rozbrojenia.

Genewa. 6 lutego. (B) Dziś wieczo­
rem opubLkowany został tekst propo- 
zycyj francuskich, przedstawionych 
konferencji rozbrojeniowej. Propozycje 
obejpiują: 1) oddanie do dyspozycji Li­
gi Narodów lotnictwa cywilnego i woj­
skowego; 2) oddanie do Jyspuzycji Li­
gi Narodów pewnych kafegoryj m ate­
riału wojennego lądowego i morskie­
go, 3) stworzenie armji międzynarodo­
wej ; 4) ochrona ludności cywilnej. W 
szczególności projekt proponuje by:

L wszystkie państwa oddały do dy­
spozycji Rady Ligi Narodów swoje sa­
moloty wojskowe o wieś kim tonażu, 
Irtóremi Rada Ligi Narodów miałaby 
dysponować bezpośrednio;

2. samoloty o średnim tonażu pozo­
stałyby w  dyspozycji poszczególnych 
państw, jednakowoż miałyby być odda 
ne do dyspozycji R a d y  Lisi Narodów, 
jeśli ta  ostatnia wezwie odnośne pań­
stwo do udziału w działaniach wojen­
nych. przewidzianych w art. 16, paktu 
Ltgi Narodów;

3. samoloty o tonażu małym, a mia­
nowicie myśliwskie i obronne, pozosta 
walyby w wolnej dj^spozycjj poszcze­
gólnych państw;

4. co się tyczy lotnictwa cywilnego, 
projekt przewiduje jego umiedzynarc 
dewieme. Obywatele państw sygna­
tariuszy będą mogli budować i używać 
jcdyuię samolotów, nienadających się 
do użytku wojskowego i nieprzekracza 
jących pewnego tonażu. Budowa i u- 
żywarde samolotów przekraczających 
ten tonaż należeć będzie do organizacji 
kontynentalnych, miedzykoniyneotal- 
nych i międzykolonialnych, znajdują­
cych się pod auspicjami Ligi Narodów;

5. utworzyć armię międzynarodową 
z kontyngentów, wyznaczonych dla 
poszczególnych państw;

6. caęzki materiał wojenny, a miano­
wicie ciężkie i średnie czołgi, najcięż­
sza artyleria, statki wojenne o wielkim 
tonażu, mają podlegać Radzie Ligi Na­
rodów, jako siła zorojna międzynaro­
dowa.

Francja w yraża gotowość poprzeć 
swoje zobowiązania: 1) poza Europą
brygadą pychoty, lekką dywizją mor­
ską i grupą lotniczą; 2) w  Fu-opie dy­
wizją piechoty, dywizią morską i gru­
pą lotnicza; 3) w razie gdyby napast­
nik był sąsiadem Francji, oprócz po­
przedniego kontyngentu jeszcze siłami 
zbtojnemi, których rozmiary byłyby 
ustalone za każdym razem w porozu­
mieniu z Ligą.

Projekt przewiduje dalej nowe regu-

Ufyw6z św n  i cieał 
do Kuslfii,

W arszawa. 6 lutego. (B) W czoraj 
nastąpiła wymiana not między Polską 
a Austrja celem uzupełnienia prowizo­
rycznego traktatu handlowego między 
obu krajami. Umowa zabezpiecza kon 
tyngent wywozu względnie obsyłki 
targu wiedeńskiego świniami bitemi, 
żywetni i cie!ęłam;, w  ilości znacznie 
wyższej, niż było w ciągu ostatnich 3 
miesięcy. Za to Polska zabezpiecza 
Austrji kontyngent szeregu artykułów, 
objętych ostatnią polską lista zakazów 
przywozu. Tendencją umowy iest 
wzajemne w yrów nyw anie importu i 
eksportu, z wyjątkiem węgla, którego 
eksport z Polski do Austrii. przedsta­
wiający w  r. 1930 wartości 83 milio­
nów szyk, ma stanowić nadal aktyw ­
ne saldo Polski. W  umowie nie przewi 
dziano żadnych zniżek celnych. Układ 

-jest w alny na i miesiąc i bcdz:e auto­
matycznie przedłużany na da'sze o- 
kresy miesięczne, gdy nie nastąpi w y­
powiedzenie jednej ze stron na 15 dni 
naprzód. Te kró-tkie czasokresy tłuma­
czą się płynnością stosunków. Za kilka 
tygodni mają być podjęte rokowania 
handlowe polsko-austriackie, oparte na 
•szerokiej podstawie.

ly dla ochrony ludności cywilnej, za­
kaz używania napojów zawierających 
gazy trujące, mikroby i materjaly pod­
palające, zakaz bom bardow ana T>oza 
pewną ilość kilometrów od irontu itd.

Projekt francuski jest uważany w  
licznych kolach za pierwszy realny 
krok zmierzający do zapewnienia po­
koju i do wzmocnienia bezpieczeństwa 
państw  należących do I ig’ Narodów.

Genewa. 6 lutego. (PAT.) Złożenie 
przez delegację francuska konstruktyw 
nego planu organizacji pokoju wywoła

! ło olbrzymie wrażenie w kołach konfę 
rencji. Krok ten uważany jest powsze­
chnie za pierwszorzędne posunięcie 
polityczne. Składając już dziś swój 
projekt, zanim jeszcze rozpocznie się 
dyskusja generalna, delegacja francu­
ska uprzedziła różne demagogiczne 
propozycje, które niewątpliwie byłaby 
wysunięte w dyskusji generalnej przez 
zwolenników rozbrojenia i bezpieczeń­
stw a i skierowała dyskusję odrazu w 
kierunku stworzenia solidnych gwaran 
cyj bezpieczeństwa.

Pojednawcze stanowisko Anglii.
Londyn. 6 lutego. (PAT.) W ślad za 

notą złożoną w  Tokio przez Stany Zje 
dnoczone, pro*estujące po raz trzeci, 
tym razem w bardzo ostrej formie 
przeciwko używaniu przez Japończy­
ków koncesji międzynarodowej jako 
bazy operacyjnej, również i rząd b ry ­
tyjski złożył notę proiesracyjną. Zna­
mienne jest, że Wielka Brytanja w yła­
mała się tym razem poniekąd z solidar 
nego współdziałania z Ameryką, skła­
dając swą notę oddzielnie w 24 godzin 
później i redagując ją daleko łagodniej. 
W cgoie w Londynie zaczyna się odczu 
wać pewne zmęczenie i zniechęcenie 
ciągłą akcją dyplomatyczną wobec 
wypadków na Dalekim Wschodzie i

chęć łak najszybszego zlikwidowania 
całej sprawy, w której — jak się oba­
wiają w Londynie — skutkiem zdecy­
dowanej postaw y Japonji, Wielka Bry 
tanja może się narazić na klęskę dyplo 
matyezną tembardziej, że rząd brytyj 
ski zdecydowany jest nie angażować 
sie w żadna aktyw ną interwencję. W 
rokowaniach jakie toczą się obecnie 
między rząde-m brytyjskim, amerykań 
skim, francuskim i włoskim co do sta­
nowiska jakie zająć winny mocarstwa 
w  związku z odpowiedzią Japonii na 5 
żądań mocarstw Wielka Brytania wy-

• wiera wpłjoy w kierunku koncyliacyj- 
i nym, usiłują odwieść Amerykę od za- 
‘ ostrzania sytuacji.

—KŁT8SEEB,— -a. ■ l i n  e t  :— iimm, _

Drugi dzień olimniady.
STANY ZJEDNOCZONE--POLSKA 4 :1 (1 :0  2:0 1:1).

Lakę Placki. 6 lutego. (PAT ) Dziś, 
w  drug;m dniu olimpijskich igrzysk zi­
mowych, rozegrano mecz w hokeju na 
lodzie nrędzy olimpijską drużyną dol­
ski i Sianów Zjednoczonych. Polska po 
niosła d rtg ą  zkolei porażkę, tym ra­
zem w bardziej dotkliwym stosunku — 
1:4.

W  p:erwszej tercji wnika na ogół w y 
równana. Pod koniec pada pierwsza 
bramką dla USA ze strzału Bema. W 
drugiej tercii polska drużyna gra nie­
mal wyłącznie defensywnie, mimo to 
Cookman (USA) dwukrotnie lokuje 
krążek w bramce polskiej. W  trzeciej 
tercji Polacy grają najlepiej. Akcje w y 
padowe inicjuje Kowalski i uzyskuje 
honorową bramkę. W  ostatnich sekun­
dach pada bramka dla Stanów Zj. z 
przeboju Garrisona.

Dyskusja budżetowa w sejmie.
W arszawa. 6 lutego. (PAT.) Zkolei 

przystąpiono oo rozpatrzenia budżetu
Min. Spraw £agr.

Sprawozdawca poseł W alewski za­
znaczył, że wniesiony prebminarz jest 
mniejszy niż w okresie bieżącym o 
6,531.003 Jt. P rzy  analizie pracy MSZ 
uderza przedewszystkiem zwiększen e 
zainteresowania zagadnieniami gospo­
darczemu Na odetnku propagandowym 
prace nasze dają coraz lepsze wyniki.

Aktywność naszej polityki
uzewnętrznia się również i na odcinku 
czysto politycznym, czego wyrazem 
były zarówno wzajemne odwiedziny 
kierowników polityki zagranicznej, jak 
i w ostatn.ch czasach parafowanie pak 
tu o  nieagresji z Sowietami w przed­
dzień konterencji rozbrojeniowej.

Przechodząc do sprawy
konferencji rozbrojeniowej w Ge­

newie,
referent podkreśla, że przychodzimy na 

t tę konferencję posiadając argumenty, 
1 świadczące o naszej niezłomnej ppko- 

jowości. r 
Następnie przystąpiono do budżetu

Jak stw ieidzaią sprawozdawcy ame­
rykańscy, drużyna polska wykazała 
dobrą formę. Atak poiski szybki, obro­
na zbyt powolna.

BIEG ŁYŻWIARSKI 1500 nt.
Lake Placid. 6 lutego. (PAT.) Dziś 

rozegrano bieg łyżwiarski na 1500 mtr. 
W  pierwszej eliminacji na 1500 mtr. 
zwyciężył la y io r  (U. S. a .) w czasie 
2,49,3. W  drugiej Shea (St. Zjed.) 2,53. 
W trzeciej M urray.

W  finale zwyciężył Amerykanin 
Shea w czasie 2.57,5. Daisze miejsca za 
jęli: Hurh, Logan, Stack, Murray i Tay 
lor (sami Amerykanie).

P o  biegu de'egaci Norwegii, Szwecji, 
Finlandii i Japonji zaprotestowali for­
malnie przeciwko metodzie startów  
amerykańskich.

ministerstwa Wr. R. j O. P.
Spiawi.zdawca pusel Zdzisław Stroń 

ski (BBWR) stwierdza, że prehm narz 
tego resortu w  w ydatkach wynost 
343,033.303 zł. Budżet ten w  porówna­
niu z lOKiem ubiegłym zmniejszony zo 
stał o 97,172.303 zł. Mimo bardzo cięż­
kich warunków, smsewano przy opra­
cowywaniu Tego budżetu jak najdalej 
posuniętą ostrożność, i dzięki temu mi­
nisterstwo, mimo znacznych reduKcyj, 
spełniać rm że w szystkie swoje zada­
nia.

W  dyskusji zab-ał głos poseł Stani­
sław Strohszi fKt. Nar.), który omówił 
pozycje na szkolnictwo wyższe i na 
naukę. W Ameryce na dział naukowy 
i szkolnictwo wyższe wydaje się około- 
100 m i onów dolarów, w Czechosło­
wacji 0koło 50 milionów dolarów, pod­
czas gdy my wydaj emy tylko 30 m)J?o 
nów zkńych. Następnie omawia przed­
łożenie iządowe o ustrom szkolnictwa 
Są tam wedle mówcy pewne rzeczy 
dodatnie, jak n. p. opieka nad szkodni­
ctwem zawodowem, ale to wszystko 
znika w porównaniu z tem, co ma być 

* zburzone, co streszcza się w  tem: 
8-kl. szkoła śreoma. Przechodząc ao

spraw y wychowania państwowego, po 
set Stroński uskarża sie na rzekomą 
jednostronność tego w ychow aira. W 
sprawie stosunku kości-oia do państwa, 
zwłaszcza do sprawy wydanej przez 
komisję kodyfikacyjną ustaw y małzen- 
skiej, poseł Stroński uważa, e mini­
ster sprawiedliwości jest odpowiedzial­
ny za prace komisji kodyfikacyjnej.

Po tem przemówieniu zabrał głos 
minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz:

W  przemówieniu posła Strońsk^go 
było trochę rzeczy słusznych, lecz ró­
wnocześnie wieie niesłusznych. Słusz­
ne było obliczenie obecnego budże*u 
nauki i szkół wyższych. Z pewnością 
było dla mnie rzeczą ciężką przedsta­
wić prelmiinarz budżetowy tak skon­
struowany. Jest rzeczą niesłuszna wi­
nić za to rząd, bo i

pan Stroński, gdyoy był nrnistrem 
oświaty, nie mógłby przyjść do 
sejmu z budżetem Inaczej skon­

struowanym.
Doszukiwać się celów utajonych iest 

rzeczą niesłuszną i krzywdzącą. Jako 
inicjator ustawy o ustroju szkolnym 
szukałem bardzo troskliwie w przemó­
wieniu posta Strońskiego argumentów 
za średnią szkołą 8-klasuwą. Znala­
złem jeden jedyny że szkoia S-klaso- 
wa istniała tak długo. Apodyktyczne 
twierdzenie, że nowa szkoła średnia 
będzie chybionym tworem jest to tyl­
ko akt wiary ze strony p. Strorisk'ego.

Nie mogę zrozumieć, diaczego usiłu­
je się tak forsownie imputować rzędo­
wi, »'że projekt komisji kodyfikacyjnej 
jest projektem, za który odpowiedz’al- 
ny jest rząd. Rząd zadeklarował k lka- 
krołnic, że projekt komisji kodyfikacyj­
nej nie jest jego projektem, i że me byt 
dotąd przez rząd rozpatrywany. Komi­
sja kodyfikacyjna powołana jest

jedynie do w y p ra co w a n a  projek­
tów  ustaw , a rząd określa późmej 
sw oje stanow isko w ob ec danego  

pro'ektu,
i przekształca go w ustawę. Chyba 
sprawa cala nie jest tak. trudna i za­
wiła. by trzeba było ją cllugo tłuma­
czyć.

Chcę jeszcze odpowiedzieć na uwagi 
co do wychowama państwowego. Do 
tej rzeczy przywiązuję o wiele więk­
szą wagę, niż d.o tej sztuczme rozdę­
tej sprawy ustawy małżeńskiej.

W ychowanie państwowe jest wycho 
waniem obywatebkiem . Ma ono na 
celu wychowanie człowieka na lojal­
nego kochającego swe państwo oby­
watela, o jak najgłębszem zrozum'etiiu 
obowiązków obyw ateisk:ch, z których 
wynikają jego prawa. Wychowanie pań 
stwowe uczy nas podporządkowywać 
swoje dobra osobiste, powszechnemu.

W ychowanie państwowe winno 
stać się hasłem, grupującem 

wszystkich obywateli,
Odróżniamy ludzi nie szczędzą­

cych życia' ł krwi swojej, ludzi czy­
nu i decyzji — od ludzi tchórzostwa 
lub ugody, aż do zaprzaństwa narodo­
wego, i będziemy szeizyli kult M ar­
szałka Piłsudskiego, który jest symbo­
lem tego, co wzniosłe i piękne. C , któ­
rzy  nie potrafją wychowywać tak mio 
dzieży, nie są warci być wychowaw­
cami w  odrodzonej Polsce.

ZAMACH NA NORWESKIEGO MINI­
STRA WOJNY.

Oslo. 6 lutego. (PAT.) Na nrnistra 
obrony narodowej Kwislinga dokona­
no tajemniczego zamachu. Rana jaką 
otrzymał minister nie jest groźna. Oko 
hcznośoi zamachu wskazują na tło po­
lityczne. Zamrchu dokonano w chwili, 
gdy minister przybyw szy późnym wie­
czorem do biura, zastał nieład w swo­
im gabinecie i aa podloaze zauważył 
otw artą walizę, przygotowaną do pa­
kowania dokumentów. Zanim Kwisling 
zdoła! rozejrzeć się po gabinecie, po­
zbawiony został nrzez nieznanych o- 
sobników przytomności przez siine u- 
derzenie Złoczyńcy nie zdołali niczego 
zabrać. Dzienniki norweskie wyrażają, 
przypuszczenie, że zamachu dokonali 

I komutHiścd
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Przymus słosowsnia krajowych
surowców r linkzyd) w przemyśle.

W  całokształcie poczynań rządu, 
zmierzających do odc.ązenia niezwy­
kle trudnej sytuacji rolnictwa, podkre­
ślić należy doniosłą inicjatywę, podję­
tą ostatnio w spraw :e zastąpienia rol­
niczych surowców zagranicznych, su­
rowcami krajowemi we wszystkich 
gałęziach wytwórczości, w  których 
realizacją tego projektu przyczyniłaoy 
się jednocześnie do ograniczenia im­
portu. Spraw y te były ostatnio przed­
miotem rozwazań na tereme rządu o- 
raz izb przemysłowo - handlowych. 
Izba przemysłowo - handlowa w W ar 
sza wie odbyła szereg specjalnych kon- 
ferencyj, wypowiadając się zasadni­
czo za tezą rządu o  konieczności za­
stąpienia surowców zagran;cznych su­
rowcami krajowemi. Mając jednak na 
względzie trudności techniczne, jakie 
pow stałyby w razie radykalnej reali­
zacji tego projektu, samorząd gospo­
darczy wypowiedział się za porozu­
mieniem rohretw a i przemysłu, a prce 
ciwko projektowanej przez rząd usia- 
wie ramowej jako całości. Ramowe 
traktowanie tego zagadnienia mogłooy 
przynieść poszczególnym przemysłom 
poważne szkody ze względu na spe­
cyficzne warunki cen, kredytu itp. 
Tylko więc dobrowolne porozunrenie 
przemysłu i rolnictwa w każdej bran­
ży i wydanie uistaw na tych porozu- 
mienlach opartych, normujących dia 
każdego artykułu rolniczego stosunek 
procentowy surowca krajowego do za 
granicznego, doprowadziłoby istotnie 
do pozytywnych wyników z duża ko­
rzyścią zarówno dla rolnictwa, prze­
mysłu, jak i bilansu państwa.

Na terenie rządu zagadnienia te ba­
da specjalna komisja opiniodawcza 
przy min. rolnictwa. Komisja ta w  w y­
niku szeregu narad ustal la pewne te­
zy, stwierdzając w nich, że trudności 
eksportu rolniczego wysunęły szereg 
zagadnień organ zacyjnych, kredyto­
w i cli, taryfowych itp. Doniosłe te za­
gadnienia mogą być rozwiązane przy 
współpracy specjalnych mieszanych 
ftomisyj rolniczo - przemysłowych dla 
poszczególnych gałęzi przemysłu.

Opierając się na opiiui samorządu 
gospodarczego i komisji gospodarczej 
przy rfiin. rolnictwa, opracowany zo­
stał ostatmo projekt ustawy o całko­
witym lub częściowym przymusie zu­
żywania surowców krajowych, Projek 
towana ustawa upoważnia m:n. rolni­
ctwa. m:n skarbu, oraz min. przem y­
słu i handlu d,o wydawania rozporzą­
dzeń o użj waniu w pewnym stosunku 
surowców pochodzento krajowego. — 
Rozporządzenia te wydawane będą po 
zasiągnięciu opinii izb przemysłowo- 
handlowych i zainteresowanych urga- 
pegacyj gospodarczych.

Celem realizacji przymusu o stoso- 
wardu surowców krajowych utworzo­
na zosta e centralna organizacja dla 
rejestracji wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, obietych ustawą, tj. 
tak'ch, w których surowce zagrani­
czne można zasfąp:ć surowcami po­
chodzenia krajowego. Przedsiębior­
stwa te będą musiaiy zaprowadzić 
specjalne księgi, w których figurować 
będą wszystkie dane. dotyczące uży­
wania przez te zakłady przemysłowe 
surowców krajowych i zagranicznych. 
Na podstawie art. 5 ustawy, nadzór 
nad tą organizacją sprawować będzie 
min. przemysłu i handlu za pośredn:- 
ctwem władz auministracyjnych, *zb 
przemysłowo - handlowych lub w y ­
znaczonych przez ministra organizacyj 
gospodarczycn. Zasady nadzoru nad 
przedsiębiorstwami, nb.ętemi ustawą, 
omawiają artykuły 6 i 7 ustawy.

Nietylko przedsiębiorstwa, przerabia 
jące surowce zagraniczne tub krajo­
we, ale i usoby trudniące się pośredni­
ctwem przy dostawie surowców zo­
stały objęte ustawą. Są to przedsta­
wiciele firm zagranicznych i krajo­
wych domów imioortowych. imnortuią 
cvch surowce zagraniczne, lub trua- 
riących się ich sprzedażą w kraju.

Osoby te obowiązane są, zgodnie z 
art. 8 ustawy, udzielać wszelkicn in- 
formacyj organom nadzorczym, utwo­
rzonym w  związku z powstaniem cen 
tralnego rejestru przedsiębiorstw prze 
myślowych objętych ustawą. P rzekro­
czenie ustaw y podlegać będzie karze 
konfiskaty surowców pochodzenia za­
granicznego I wytworzonych z mch 
produktów, lub karze grzywny wzglę­
dnie aresztu do jednego miesiąca lub 
też Karom tym łącznie. Niestosowanie 
się do ustawy osób pośredniczących 
w dostawie surowców podlegać bę­
dzie Karom g rz jn ray  lub aresz.ru. Ka­
rane będą wreszcie przedsiębiorstwa, 
które nie zaiejestio wały sie w  cen­
tralnym rejestrze przeasiępiorstw obje 
tych ustawą. Surowe kary przewidzia 
ne są w  końcu dla kontrolerów, któ­
rzy nie zachowali tajemnicy kontrolo­
wanych przez nich przedsiębiorstw i 
przemysłowych. Jeżeli dokonane to z f  1

Niema chyba Polaka myślącego 
zdrowemi kategoriami w zakresie po­
lityki zagra nieznea, k tó ż b y  nie życzył 
sobie jak najszybszego usunięcia tych 
wszystkich kwestyj, jakie nas jeszcze 
dzielą z Czechosłowacją. Dodajmy za 
raz: kwestyj .różniących nie oba pań­
stwa. lecz oba społeczeństwa, gdyż w 
dziedzinie stosunków międzynarodo­
wych to, co pozostało jeszcze nieza­
łatw i onetn, różn;ca istotną nie jest i 
być nie może. Natomiast oba społe­
czeństwa wciąż jeszcze czynią sobie

I wzajemnie różne zarzuty i nastroje 
społeczeństw stanowią prawdziwą 
przeszkodę dla całkowitej haitmonj; 
nbędzy obu państwami.

Jednym z  zarzutów naszych pod ad 
resem sooleczeftstwa czeskiego jest 
zarzut niesprawiedliwego traktowania 
ludności polskiej w czeskiej części Slą 
ska Cieszyńskiego. Gdy stanowisko 
w ładz centralnych w Pradze lest sto­
sunkowo rzeczowe i nieraz władze te 
skłonne są uwzględniać polskie dezy- 
dCTafy, to z,ato w ładze lokalne w  Cie- 
szyńskiem, pod wpływem miejsco­
wych szowinistów, dają się ludności 
polskiej często mocno wg znaki i utrą 
dnia ją lealizację przychylnych dla Po 
laków postanowień Pragi. Te mieisco- 
wc czwiniki urzędowe na Śląsku cze­
skim, dobierane częściowo z pośród j 
czeskiej ludności pogranicza moraw­
skiego, zostają ™>d wpływem  wrogie: 
nam czy zawistnej wobec nas narodo­
wej demokracji czeskie5 której organ 
„Moravskos:lezisky der.iik“ (zwłaszcza 
jego środowy dodatek „Nasze Tie- 
szinsko") oraz tygodnik ..Obrana Slez 
ska“ — roją sie od napaści ną polskich

stało z chęci zyska — kara dojść mo­
że do leanegp roku więzienia. Art. 13
i 14 usrawy określa orzecznictwo w 
sprawie tych kar, przysługujących w o 
jewóttzKiei w łaozy administracyjnej.

Wykonanie ustawy powierza się 
min. przemysłu i handlu, min., rolni­
ctwa, min. skarbu, oraz innym zainte­
resowanym w poszczególnych dzia­
łach ministrom.

Ustawa o całkowitem lub częścio­
we m zużywaniu surowców krajowych , 
w przemyśle, wchodzi w  życie w o- 
kresie 3 miesięcy po jej ogłoszeniu. 
Sądzić należy, że ustawa ta w opar­
em o współdziałanie z izbami przemy- 
slowo-handiowemi i zainteresowanemi 
organizacjami gospodarczymi w ywrzeć 
powinna dodatni wpływ na sytuację 
rolnictwa przez zwiększenie produkcji, 
surowców krajowych i wprost rento-, 
wuości tych gałęzi przemysłu rotai- 
czegu.

obywateli Czechosłowacji i z najwię­
kszą niechęcią piszą o Polsce. Nadto, 
tę środowiska podtrzymują sztucznie 
wyhodowany jeszo/e za czasów au­
striackich i snegacki ruch „Ślonza- 
ków“, mówiącycu po polska, ale czu­
jących wielką do Polski nienawiść. Ty 
goduik tej frakcji „Nasz Śło*nzak“, to 
niekończący się stek obelg pod adre­
sem narodu i państwa polskiego — a 
drukowany jest po poisjku. podłą pol­
szczyzną, ale jednak po polsku.

To są fakty znane oddawna. Jeśli 
je iu przypominamy, to dlatego tylko, 
żeby uprzytomnić naszym czytelni­
kom, w jakim c:asnym lokalnym krę­
gu zamyka się to ognisko sporu pol­
sko - czeskiego. Już w centrum Mora­
wy! naw et już w same Morawskiej 
Ostrawie zaczvna5ą sobie Czes: zda­
wać sprawę, że w  stosunku do Pola­
ków kurs należy zmienić gruntownie,
 tern bardziej zaś jest pewny pogląd,
że w  Pradze, samej uzyskać korzystne 
d’a  nas zmiany nie będzie trudno. Po­
trzeba tylko, aby odpadła, względnie 
straciła znaczenie presja pewnych 
miejscowych szowinistycznych czyn­
ników śląskich.

Piszemy te słowa w przeddzień nie­
mal zbliżającej się konferencji porozu- 
niew aw czej polsko - czesk;ej. jaka 
ma się niebawem odbyć z udziałem 
przedstawicieli mniejszościowych or­
ganizacyj polskich- i organizacyj cze­
skich. Inicjatywę do tej konferencji 
dali Polacy; długo jakoś nie mogło do 
niej przyjść, ale wkońcu osiągnięto w 
układach prowadzonych stadium takie 
że zwołanie konferencji iest rzeczą 
dni najbliższych.

Myśli takiej konferencji należy jak

najszczerzej przykucnąć. P rzy  obu­
stronnej dobrej woli niewątpliwie da 
się bardzo wiele zrobić, aoy najważ- 

-niejsza przeszkoda dia zupełne1 harmo 
nji między społeczeństwem polskiem i 
czesirem — została bezpowrotnie usu 
nięta. Nad fein io zagaunieniem ma 
radzić projektowana konferencja, a z 
naszej strony towarzyszyć jej będą na 
pewne życzenia osiągnięcia najlep­
szych : najtrwalszych wyników.

h-k b-i.

Do- nauycia we wszystkicn aptekach.
. , 4H n
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żydzi t eniiet a.
Bardzo interesujące mowy wygłosiła 

w sejmie podczas dyskusji budżeto­
wej przedstawiciele „Koła żydowskie 
go" r-ałbin d r .O. Thon i p. G ynoaum
Rabin dr. Thon o ugotL .e  z  endecję.

Rabin dr. Thon wyliczyw szy wszy-' 
stkie możliwe krzy wdy cierpiane przez 
ludność żydow ską mówił:

Za rządów endeckich zasiedliśmy 
do rokowań o  ugodę z p. Stanisławem 
Giabskim. W ierzę, że chciał tej >i®o- 
dy s z c z e ń  dotrzymać. W  każdym 
razie myśmy przystępowali doń z ca­
łą uczciwością.

Po  przewrocie majowym p, BartęI z 
tej trybuny oświadczył, że nie uznaje 
ugedy, zawieranej z własnymi oby­
watelami. Zglosi-iem się wówczas do 
mego i powiedziałem: ugodę zawiera 
się tylko z  niewypłacalnymi. Jeżeli 
Pan jest wypłacalny, wezmo 100 proc. 
Do tej pory nie zapłacono nam ani 1 
proc. /

Tęsknimy za rządami endecji.
A poseł Grynbaum oświadczył:
„Już poprzedni mówcy iżydowcy, 

nawet najbardziej lojalni dla Rządu 
mów i’i o rosnącej pauperyzacji ży­
dów. Mówi się zazwyczaj, że przyczy 
ną jest kryzys obecny. Jest w  tam 
prawda. a’e n;e cała. Winą jest także 
gospodarczą polityka Rządu, która do­
prowadza do wypierania żydów7 z 
wszeilciej możności ząrobkowanio co 
było ideałem naród, demokracji. Unie­
możliwia się żydom prześjcie z jed­
nych dziedzin pracy, które zamarłe, 
do innycli dziedzm Narodowa Demo­
kracja dosiadła konika antysemickiego 
i myśli, że notrafi ooruszyć w ten spo 
sód masy przeciw Rządowi. Szerzy 
sie w polskiem społeczeństwie pogląd 
jakoby wszyscy iżydzi ten Rząd popie 
-ali. Tak nie jest. Dwieście pięćdzie- 

1 siat tysięcy wyborców żydowskich 
głosowało na listę bloku sjoni-styczne- 
go, a więc opozycyjnie. Nigdy jeszcze 
lud żydowski nie był opanowany tak . 
rozpaczą, jak obecnie, tylko nie może 

1 się ta rozpacz uiawnić. bo jesteśmy 
tero ryzowani. Rządy przedmajowe 
miały w programie antysemiytzm. ale 
czosem tęsknimy za rzaidami endeckie 
mi".

Przy Ischias (zapaleniu ne.rwu kuiszo- 
wegoi po zażycia zrana naczczo szklarni 
naturalnej wody _ :orzkiei „Franciszkn- 
Józefa“ następuję lekkie wypróżnienie, ci o 
którego przyłączą się później przyjemne- 
uczucie wypróżnienia się. Żądać w apte­
kach i drogeriach. 352
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ŁOTEWSKO-SOWIECKI PAKT 
NIEAGPESJI.

Berlin. 6 lutego. (PAT) Biuro Wolffa 
donosi z Rygi. że wczoraj podpisany 
został łotewsko-sOwiecki pakt o nie­
agresji.

Dlaczego
jem y źle?

B o  z a p o m i n a m y ,  ż e  
s z c z y p t a  c u k r u  
pod nosi  s m a k  p o tra w .

Szczypta cukru, dodana podczas gotowani-? do 
w szystkich praw ie  po traw , jarzyn, zielonegc 
groszku, fasolki, m archwi, szpinaku, kalafiorów , 
kartofli, brukselk i, k apusty  i pom idorów , do p o ­
traw  mięsnych, ty b , klusek, kaszek, zup z p ła t­
ków  owsianych, jak rów nież innych zup, nadaje 
każdej z tycb  po traw  w łaściw y jej sm ak, podno­

sząc nad to  je) wartoSC odżywcza,

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO —

•*zc m jfd a  m li - 
yą/zuj Mą cukru

0 zgodę na SSasku czeskim.
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TEATR WIELKI
N iedziela 7 latego codz. 4 pop. „Królo­

w a przedm ieścia44.
Niedziela 7 lutego godz. 8 w „Wilki

w  nor.y“.
Ponieuzialek  7 bm. godz. 8 w . „W ilki 

w  nocy44 R ittnera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 7 latego godz. 4 ,Roxy“ . 
N iedziela 7 lutego godz. 8 „Drugie imie 

miłości44.
P o n itJz ia łek  7 bin. godz. 8 „Drugie imie 

n rtośo i44.
W torek  8 bm. g. 8 „Drugie imie m iłości14

TEATR NOWOŚCI.
N iedziela 7 bm. g. 19.30 „Nasze Oczio"* 

re w .o -fa n a  muz W. Budzyńskiego „Tu 
s tra sz y 44,

W torek 9 bm g. 19 30 .Nasze O czko4* 
ko“ rew jo-farsa  muz. W . B udzyńskiego 
„Tu stra szy 44.

Poniedziałek  8 bm. g. 19.30 .Nasze O cz-
rew jo -fa rsa  muz. W . B udzyńskiego „Tu
s tra sz y 44.

Ś ro d a  10 bm- g. 19.30 , N asze O czk :44, 
rew jo -farsa  muz. W . Budzyńskiego „Tu
stra szy 44.

C zw artek  II  bm. g, 19.30 „Nasze OczI o4* 
rew Jo 4 arsa  muz, W . B udzyńskiego „Tu
s tra sz y 44. t

KłVOTEATRY.
APOLLO: „Szyb 1. 23“.
CASlNO: „Greta Garbo w roman

Slb“. -
CHIMERA: „Wielki Gabo“. 

OB&RSaESBaafl

Dr, Tatfeusz Kasorzycki
s< d e n t y s t a

o r d y n i i j e  s t a l e  o s o b i ś c i e
L w ó w ,  u l i c a  R o m a n c w i c z a  1. 3 .  
p r z e d ł u ż a n i e  u l .  A H a d e M i c H i e j .

Pamątka kościuszkowska w Szwec.il

v « K  * r&ffiL ?t3Ś0£'£*
U I ; ;■ 4 s v V

S tare  zapiski Historyczne w spom inają, że 
K ościuszko w przejaździe z Rosji przez 
Szw ecję v 5 roku 1791 zapisał się w  księ­
dze hotelu w  T ro lhaetien  P. K. G. Falle- 
mus, sek re ta rz  polskG-szwedzkiego T ow a- 
.z y s tw a  w  Sztokholm ie po długich poszu­
kiw aniach odnalazł ten podpis Kościuszki

w  księdze osób zw iedzających staw ne 
w odospady w  T rothaeiten , przechow yvra- 
nej v  dyrel:cji kanału  w  Trolhaetien. Pud 
podpisem Kościuszki i N iemcewicza, k tó ry  
jnu w  tej podróży tow arzyszy ł, znajcmją 
sie s łow a: „O ue Dieu assiste cette b rave 
et bonne nation dans touies ses en trep n - 
ses‘4, w ypisane ręk ą  Kościuszki.

GRAŻYNA: „Kongres tańczy**.
KOPŁRNIK: „24-godziny“ i „W eso­

ła koriiedja**.
LEW : „Zielona brygada** i „Gwia­

ździsta eskadra**.
MARYSIEŃKA: „24 godziny44 i „We 

sola komeclja ,
MIRAŻ: „H arveyi4 oraz „Precz z 

miłością44.
PAŁACE: „Salto Mmtale4*.
OAZa : „Pochoania44. -* -
PAN: „Szary dom44.
PASAŻ: „Samochód nad prze­

paścią44 oraz Pat i Fatachon.
PROMIEŃ: „Dusze w  niewoli44.
RAJ: „Ułani, ułani, chłopcy malo­

wani44...
STYLOWY: „Koniec świata*4.
SŁONCE: „Biali indianie4" i „Wiosna 

uczuć44.
UCIECHA; Carto Aldini w Statku 

przemytników.
— ii]=*

— Z Towarzystwa Przyjació ł Sztuk Plęh 
nych we Lwowie (gmach Muzeum P rzem y­
słowego. w ejście od ul. Dzieduszycktch 1). 
O tw artą  jest X Il!-ta Ogólnopolska W y sta ­
w a Fotografiki. Z ebrana popid  400 ekspo-. 
natów , stojących na b a ’dzo wysokim  pozio­
mie artystycznym . W y staw a o tw artą  jest 
codzdnn ie  od godz. 1&— lS po poi

—  W ystęp W ładysława K iepury odbę­
dzie się w  czw artek  11 bm. o godz. 7.30 
w  tea trze  Wielkim w  operze „Rigolettu44 
p rzy  w spółudziale ulubieńca L w ow a p. 
M ossakow skiego. P. Ladis, k tó ry  baw i Już 
w e Lw ow ie budzi na próbach zachw yt 
sw ym  w spaniałym  głosem . C eny w stępu

zostają w yjątkow o na wystęi- p. Ladisa 
podw yższone. C złonkow ie T ow arzystw a  
Korzystają ze zniżki 40 proc P rzedsp rze­
daż biletów  już się rozpoczęła. Najbliższą 
p rem ierą będzie uiegranu dotychczas w e 
Lw ow ie opera B izeta „Poław iacze pere ł44, 
w ystaw iona w  pierw szorzędnej obsadzie 
w  opracow aniu m uzycznem  dyr. D olżyc- 
kiego.

—  „Sen nocy letniej1’ na scenie tea tru  
W ielkiego. W  tea trze  W ielkim  dobiegają 
końca p ró b y ' z najbardziej czarow ncgo 
m arzania scenicznego, jakie w ydala  lite ra­
tu ra  Światowa, a m ianowicie ze „Snu no­
cy letniej4’, którego pow odzenie na w szy­
stkich scenach św iata  jest w prost p rzy ­
słow iow a. D ość wspom nieć sław ne przed 
staw ienia „Snu nocy letniej44 R einharta, bę­
dące sym bolem  całej jednej epoki te a tra l­
nej. K ierow nictwo tea tru  lw ow skiego, oży 
w lone anaiogicznemi akciami, pragnie w no 
w ej inscenizacji „Snu nocy letniej'4 dać 
takie ujęcie, k tó re  odpow iadałoby ducho­
w i naszych czasów , w ychodząc z założe­
nia, że każde pokolenie ma swój „Sen no­
cy letniej44 jak ma sw ego „Edypa K róla44 
„A ntygonę44. W ykonanie tego w ażkiego za 
dania pow ie:zono p. Edmundowi W ierciń­
skiemu, a po tej sam ej linji , w  skoordy­
now aniu z w ysiłkiem  reżyserskim  idzie ró 
w nież praca p. A. P ronaszki, jako dekora 
te ra  i p ro jektodaw cy kostium ów , p. P a - 
ies tra  jako m odernizatora m uzysi mcndel- 
zonowskiej. oraz J. h ryniew ieckiej, k tó ra  
zajęła się stroną taneczno-nlastyczną. — 
W przedstaw ienia biorą udział: pp Zycz- 
kow ska, B orow ska. Pałeńska, W a'anow icz, 
W iercińska, Kipeniówna, W ojdan, Berski, 
Stępow ski, Pelinski, D urw ski, P rzy s taw - 
ski, Kondradt, Czaki, P d eń sid , Krasnu- 
w iccki, Halduga. P rem iera  „Snu nocy let­
niej44 p izcw idyw ana jest na dzień 10 bm.

— □ =
—  Vasa Prthoda, skrzypek, w ystąpi 

Z  jedynym  koncertem  w . tym  sezonie

w  poniedziałek 15 bm. P rihoda! — na­
zwisko to posiada obecnie fascynującą si­
łę w  aferach m uzycznych, jako w irtuoz 
jest najw iększą sensacją. G ra Priiiody pet 
na prosto ty , pokonyw ująca z tajem niczą 
siłą najw iększe trudności, zdum iewa i za­
piera oddech; odnosi się w rażenie, że to 
g ra  jakiś „zaczarow any w irtuoz44, pogrą­
żony w  lunatyczny sen. N ieprzeparty  uruk 
poezji, a  p rzytem  olśniew ająca technika 
nadają grze tego fenom enalnego skrzypka 
znam iona niedoścignionego artyzm u. „ P a - , 
ganini, redlv.ivus44, oto m an o , k tóre p rzy ­
padło w  uoziale tem u z Bożej laski arty-' 
ście. 423

—  Sensacyjna rozprawa. W e środę dn. 
10 btń o godz. 8 w ieczorem  w sali K asy­
na i Kolą lit.-art. odbędzie się w ielka roz 
p raw a sądow a przed trybunatem  w sp ra ­
w ie kina. Na }aw:e  oskarżonych zasiadać 
będzie gw iazda film owa Miss Polonia p. 
Zofja B atycka. T rybunałow i, w  skład 
k tórego jako w otanci w chodzą red. A bra­
ham  B rat i red. Leon Daniluk, przew odni 
czyć będzie red. Br. S trata-Z duńczyk . Re 
ferentem  sp raw y  jest znany z audycyj ra ­
diow ych p. M arjusz Nowina. Jako  o sk a i- 
życiel w ystąpi red. Emil Janusz Igcl, a  
jako obrońca fungow ać będzie prem jer 
polskiego kina p. Ad Brodzisz. W roli 
św iadka ukaże się urocza a rty s tk a  filmo­
w a p. M arja Bogda.

Jak  się dow iadujem y, pp. B atycka, Bog­
da i Brodzisz, po zakończeniu procesu w  
razie uniew inniającego w yroku udzielać bę 
dą sw ych  fotosów  kinow ych z autogram a 
m.. Sensacyjną tę im preze urządza Syn­
dykat D ziennikarzy Polskich w e Lwow ie.

— Kurs dokształcający. M inisterstw o 
pracw i opieki społecznej organizuje XI. 
z kolei kurs dokształcający dl a czynnych 
w ychow aw ców  zakładów  opiekuńczo-w y­
chow aw czych, k tó ry  odbędzie się w  W ar 
szaw ie w czasie od 4 kw ietnia do 30 cze r­
w ca br. B liższych informacyj' w spraw ie 
w arunków  przyjęcia na kurs oraz p rogra­
mu w ykładów  udzielają S ta ro stw a  oov ia- 
tow e. M agistrat m iasta L w ow a 1 W ydział 
P ra c y  i Opieki Społecznej w  U rzędzie 
W ojewódzkim we Lwow ie.

—  Dyskusja rad w ystaw ą fotograficzna.
L w ow skie Tow . Fotograficzne zaw iada­
mia, że w e w torek  dnia 9 bm. tz now ym  
lokalu T ow arzystw a  przy ul. GradzicKich 
1. 1, omowi prof. Św itkow skl gfosy k ry ­
tyki o 13 w ystaw ie  fotografiki po'skiej. 
Początek  o gooz. 18 30. GoScie mile w i­
dziani.

= ? £ ]=

— Walne Zgromadzenie Lwowskie­
go Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek dn. 9 lutego 1932 r. o g. 
18-ej w  sali wykładowej Instytutu Ge 
ologicznego U. J. K. we Lwowie, przy 
ul. Długosza 8. Równocześnie odczyt 
prof, dr. St. Kulczyńskiego. Zawiada-

Przeciwko Grypie przezięb.eniu, influencji i od,om reumatycznym dz aiają tabletki Togal szybko i pe­
wnie. Po zażyciu Tcgalu w stadjum początkowem znikają natychmiast chorobliwe 
objawy! Zupełnie nieszkodliwe. Tysiące lekarzy potwi rdzą skuteczność dz aiania 

Togalu. — Do nabycia we wszysiaicn aptekach. 314 t
TOG-L

z  t e a t r u  r o z m a it o ś c i .

Drugie m ? miłości.
Komed5a w 3 aktach Stanisława Mi- 

łaszewsklego.

Dość niezwykła i niespodziana jest 
fizjognomja tej komećji na tle tego, 
cośmy przywykli widz;eć i wiązać z 
M laszewsk m. Epigon MriamoweJ 
„Chimery44 ale i pi ekursor dróg nowych 
w poezń („Gest wewnętrzny44 1911), 
poeta kameralny, arystokratyczny, izo 
iujący się od życia rzeczywistego i w 
tęsknocie doskonałości, czystości au- 
chuwego to..u, uciekający z niej w ma­
rzenie, cyzelator formy lirycznej, osią­
gający efekty znacznego poz:omu, — 
nie jest ooprawda na scenie „humo 
novtis“. Ale też to wszystko, co w y­
przedziło ową „komcdję współczesną.* 
było mewspólczesne — rom antyczne. 
Romantyczna tematyka, romantyczna 
n.ekicdy bardzo zewnętrzna dekora­
cyjność wizji scenicznej, romantyczna 
p rz e d e wszystkiem, poetycka afektacja 
słowa — obejmuje wspólnym miano- 
wrdkiem dotychczasową twórczość 
sceniczną M laszewsktego, czy to bę­
dzie nowa wersja legendy o emirze 
Wacławie Rzewuskim: „Furys44, czy
lanmzia sce: na tle nieśmiertel­

nego C crvam esa: „Don Kiszot4*, czy 
„Bal w obłokach4* i „Piękne Palki". 
WszystKie te utwory, łącznie % tłuma­
czeniem „Don Juana** Zorilli i „Epopei 
rycerskiej*4 Heidenstama, w yrażały po 
średnio i nawet mimo akcentów saty­
rycznych, to samo nieporozumienie ze 
współczesnością, potrzebę i pragnienie 
innego planu i innego gestu życia. Tak: 
przedewszystkiom gestu — aby był 
piękniejszy, wznioślejszy, hieratyczny, 
naw et przy niezupełnej pełni w ewnę­
trznej. Myślę, że nieprzypadkowa jest 
U Miłaszewskiego predyiekcia dó lite­
ratury  hiszpańskiej 1 zamiłowanie do 
kultury rycerskiej — do literatury i 
kultury, które najsilniej akcentowały 
znaczenie, wymowę i piękno gestu.

1 nie będz!e to może sugestia tytułu 
i sugestia lektury zbioru M ilaszewsk!e 
go, .jeśli się jego nową komedię tak 
odskakującą tematem, fakturą od do­
tychczasowych usiłowań określi także 
jako — literaturę gestu. Gdy stwier­
dzić tak, to się widzi, że mezwykłość 
i niespodzianość przerzuceni a się Mi­
łaszewskiego od komed'i romantycz­
nej do komedji współczesne!, n e jest 
aż tałc wielka, jak się zrazu wydaje i 
jest raczej zew nętrzn i formalna, niż 
istotna. I w tedy tylko wypadnie dojść 
czy swoistość twórczej postaw y zy­
skała na tem przerzuceniu, rozszerze­

niu czy straciła. Zgóry można powie­
dzieć, że zachodzi ta druga możliwość.

Akcfc sztuki odbywa się między 
czterema osobami, ojcem i synem z 
jednej strony, a młodą kobietę i jej 
małoletnim synkiem z drug ej.

Międizy tymi ludźmi, z pośród któ­
rych ów najmniejszy, a najważmejszy 
aktor sztuki nie pojawia się na scen e, 
ale jest ciągle obecny, w  myślach re­
szty, zachodzi konflikt natury uczucio­
wej i etycznej, konflikt dwu miłości, 
dwu jej imion; miłości, którą człowiek 
sam siebie chce uszczęśliwić i miłości, 
k tórą się obarowujo za innego czło­
wieka. >

Przeprowadzenie tego konfliktu jest 
następujące: Firma bankowa Hornicki 
i Syn lokuje kap.tały uczuciowe obu 
swoich przedstawicieli w  sercu mło­
dej wdowy pn malarzu. Heieny Z em­
skiej. Odbywa się to wśród perypetyj 
dość niezwykłych: rozdźwięku nrędzy 
ojcem i synem z powodu spraw f nan- 
sówych, zerwania między nimi r w y­
cofania się młodego Hormckiego z  in­
teresów ojca. W pewnym momenc;e 
następuję konfrontacja Ich miłości do 
tej samej kobiety, nieświadomej do­
tąd, że tych dwu łączy bi ski tw  ązek 
krwi. Z rozsądku i t  miłości do swego 
dziecka wbrew uczuciu do miodego

skłania się do współżycia ze starym 
Hornickim, za którym przeciw lekk - 
duchowi, który „myśli sercem, a czuje 
mózgiem14, przemawia nie tylko rów ­
nowaga dojrzałego mężczyzny, ale i 
to także, że jest jej pracodawcą i sze­
fem i że jest bogaty.

Ten mcmenl . oczyw'ście obmża 1 
osłabia muraluą wymowę jej decyzi, 
czego, rzecz dziwna, M łaszewski u e 
dostrzega. — To. co przeważyło u 
młodej matki, przeważa wkońcu u 
skłóconego z synem ojca. Stwierdziw­
szy, że Helena kocha nie jego, ale 
właśnie syna, schodzi — z gestem 
ofiarnym Przelęckiego, z drugi szczę­
ścia dwojga młodych.

Ta reminiscencja z „Przep óieczk'“ 
Żeromskiego nie jest ledytiytn chwy­
tem whórnym w  tej komedji. T y k o  
„przeleoczyzsna41 starego Hormck ego, 
który na oczach kochanej kobiety dys­
kredytuje się, nie słownie, ale fa k ij- 
czmie niema praw dy wewnętrznej, me 
tłumaczy się potrzebą dramatyczną, 
ani konsekwencją charakteru postach 
jest ponrostu zbędna, iest gestem mo­
że pięknym, ale czysto zetyiiętrznym,

I tak w Całej komedji nie czuje się 
prawdy, jej realizmu, jej namacalno- 
ści, w szystko roztapia się w  formal­
nym werbaliim it. M łaszew skj jest
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tnia się zaTazem, że członkom zam ej- 
scowym nie będą w ysyłane oddzielne 
zapi oszenia.

— O * 3

— Aresztowanie więziennego dozor­
cy. Na polecenie prokuratora areszto­
wano wczoraj dozorcę więzienia 
łukowskiego Kazimierza Buhra. Oskar 
żony jest on o nadużycie władzy urzę 
dowej.

— Czwórka piechurów. Do mieszka 
ma dozorcowej Robaki Englert (Gró­
decka 14) wtargnęli wczoraj: Stani­
sław  Łukasik. Antoni Kiczma, Włodzi­
mierz Oleszczuk i Dmytro Durbak. 
Zdemolowali oni całe mieszkanie i u- 
kradli ponadto Fnglertowej pieniądze. 
Policja zajęła się już tą czwórką na­
jeźdźców.

— Posterunkowy pod samami. 
W czoraj na ulicy Żółkiewskiej pełnił 
służbę poFcjant konny Stanisław Juź- 
wiak. Nagle najechały nań całvm pę­
dem sanie, nawożone przez Romana 
Micnamka (Podzamcze U ), obaliły po­
sterunkowego na ziemie i wlokły go 
na przestrzeni kilkunasru kroków. Już 
wiak zos+a? ciężko poturbowany; tna 
on podarty mundur i pelerynę, j

— Na strychu Związków Zawodo­
wych przy ul. W agowej 1, grasowali 
wczorajsze) nocy złodzieje i skradli 
przeróżne naczynia kuchenne wartości 
600 i l

#  plaktefe Legii Inwafdow . Onegdaj 
P. Prezydent Rzpl'toj przyjął pTak:etę 
z bnonzu, która jest m n a h irą  pamiąt­
kowej tablicy, wmurowanej w śemnę 
koścmłka n i W N f — przez Lewę In- 
w aldów  W-rfek Pclslccli. Aktu wrę­
czenia d^km ała sp^cńlna d eh g aca  
Znrzaau Glównog^, k ’óry w ten spo­
sób wykonał jedno z m iw ażn‘eiszycli j 
punków  programu uczczeń :a  swpgo 
bohaterskiego patrona gen. Józeta Sn- 
v iAsKfegp w setna roirczcę jego śmier 
c:. Pan P iezydent podziękowut Zarzą­
dowi Gł. L egi za ofarow aną mu ni‘- 
u:a furę, oraz złożył swój podpis na 
n*crw«?ej 3‘roń'e albumu pamkdkowe- 
go, kióiy z su n ie  w 5-tą rocznicę 
:s.'nien'a Legii Inwaudów Wojsk Pol* 
skcn  złożony w Muzeum Narudowem.

opuścił muiy więż enia.

D r z e r . l  J sł s w e  b iuro  
na ul. Czar nie? k la t O L, 3. I. p.

t e l .  3 6 - 1 1 .  429n

łt t iu  rtiói, róu lnieresy lyhco ł  lu­
dźmi, Którzy się ogłaszają, — oni 
sa bowiem inteligentni r.igdy na 
tein n.e attacisz*.

B e n J jirh n  F ra n k lin  
w iście u j  syna.

trzem poetyckego >ęzyka sceny:
0 wiersz w przekładzie Zorilli jest 
en uroku, olśniewającej giętkości, 
awnoścd i obrotności w dialogu, pe
uczuciowego koloru. To sainc mo- 

l, z większą luu mniSjśżą rezerwą, 
yiedzieć o jego sztukach własnycn. 
to gdy rasowy pouta sceniczny za-
1 po raz pierwszy mówić prozą, 
izało się, że nic mówić nic może i
po;rafi. Język kumedJi jest pozba- 

my sensu sceircznego, jest zm ny, 
itw y  wykoncypowany, jakby skta- 
acy się z samych point. Fior tura. 
ykowa trw a przez całe trzy akty. 
jiacie szituki są od s ebie oddzielo- 
jakby kokonami ze słów; ich słowa 
służą porozumieniu, ale jeszcze ści
szej izolacji. Ci ludzie n r  mogą
ekonać siebie i n'e są zdolni prze­
lać w dza. Leca ich słowa, dźwię- 

mimo uszu. Tak jakby słowa — 
ty be?, pokrycia
V konst.-ukcJi dramatycznej, p ró tz  
.rowania szablonami, przy piw ne i 
uwcści, uderza n erówność roboty 
u p'erwszych i ostatniego aktu, w 
,rym jaskraw a jest mechaniczność 
ńtażu scenicznego. Pewnej nieulol- 
ci w  oPerovraniu materiałem do-

W czoraj rano sędzia śleuczy dr. Kul ■ 
czycki w następstwie wyniku eksper­
tyzy duktyloskctńcznej i wyników śle­
dztwa w ydał naczelnikowi więzienia 
„Brygidek1* insp. Majewskiemu polece 
nie wypuszczenia na wolność a*ch. 
Zaremby. Polecenie to zaraz wykona­
no Po załatwieniu formalności kance­
laryjnych opuścił Zaremba celę w ię­
zienną o godz. 10 rano, po 5-tygodiiio- 
wym  w niej pobycie. Odchodząc, po­
żegnał się z zastępcą naczelnika wię­
zienia Raczyńskim

Po opuszczenia więzienia Zaremoa 
udał się autem na cmentarz Łyczakow­
ski gdzfe odwiedził grób swej zamor­
dowane] córki Lusl na 53-em polu 
cmentarnem. Nas‘oonie ucaf się do p p . 
Kudelków, krewnych swej żony, gdzie 
przebywa jego syn Stanisław, ciiory 
obecnie na g^ypę, nliai także odwie­
dzić swą córeczkę Romę u pp. Kiisza- 
kiewiczów.

Zaiemba padł rdGtj, ponownej kra 
dzieży.

Gdy rozeszła się pierwsza pogłoska
0 Wypuszczeniu go na wolność, do pp. 
Kudelków zgłosił się jakiś mężczyzna
1 przedstawiając się iako urzędnik są­
dowy Podolski, prosił o wydanie mu 
ubrania dla Zarerrroy. Nie podejrzewa­
jąc podstępu, wydano mu eleganckie

ubranie i lakiery uwięzionego. Tym­
czasem osc-onik ten przepadł bez wie­
ści. Okazało się, że Zaremba nie pro­
sił wcale nikogo o przysłanie ma ubia 
nia do więzienia.

Śledztwo przeciw Zarembie z osrało 
umorzone z powodu braku dowodów 
współwlny. Umorzono także dochodzę 
nia wdrożone przeciw niemu w  spra­
wie katastrofy na ul. Kętrzyńskiego. 
Bęoz''e on tylko przesłucii w any jako 
świadek w sprawie zamordowania je­
go córki.

Bezpośrednio po opuszczeniu wię- 
zienva w  rozm ow ę z dziennikarzami 
dał Zaremba wyraz przy gnęoieniu, kf® 
re go ptzytłaoza pod wpływem tylu 
dozinanycn nieszczęść. Potwierdził on 
to. co krążyło dotąd w  fomiie pogło­
ski, mianowicie swój zamiar rozejścia 
się z Gorgonową. Chciał to uczynić 
d'a dobra swych d.z,eci. Gorgo„owa 
Jednak zażn^ała oden tytułem „ods^ko 
dowanla" sumy 10 tysięcy zł., co  sta­
nowi baraza poważną kwotę. Zaremba 
był skłonny zg o d z i się i na to, GorgO 
nowa jednak chc ała koniecznie zabrać 
z sobą matą Porno. W r  ą Żarenibs ko­
cha nad życie. Obiękoją ts  opikźnila 
pertraktacje separacyjne. Tymczasem 
nadeszła trakczna noc z 30 na 31 gru­
dnia ub. r., która zmieniła cały tok 
spraw.

Z kfinfarcrdi r9?t?roje?iiowej w Genewie.

wej w chwali, guy pii.cwvu H e n -  
Na ilustracji nasiej widzimy fragment dersou wygłasza przemówienie inaugura- 
z sali posiedzeń konferencji rozbrojenlo- cy,ne

Znnka cen maki i pieczywa.
Zarząd miasta obniżył następujące 

ceny mąki 1 pieczywa z mocą obowią­
zującą od dnia 8 lutego b. r. — 1 kg. 
mąki żytniej typu urzędowego w mły­
nie lub u hurtownika 38 gr., 1 kg. chle 

| ba z mąki żytniej typu urzędowego w

piekarni z  dostawą do sklepu 29 gr., 
w sk.epie lub na straganie 31 gr., i kg. 
cLIebą z mąki żytniej iypu urzędowe­
go w  piekarni z  dostawą do sklepu 42 
gr., w  sklepie lub na straganie 44 gr., 
1 kg. chleha pszenno- żytniego z kmtn-

u  jdzi fakt, że autor u początku sztu­
ki zawiązuje jakiś konfl kt istotny i 
głęboki, w scenie starcia s :ę ojca z 
synem, zaznacza dysonans m ędzy 
młodetn a starem pokoienem, m edzy 
dwiema koncepcjami życia, nawet 
dworną systemami moralności zawo­
dowej. bo syn zarzuca ojcu jakieś ma­
chinacje pieniężne. Ale w dalszym c:a- 
gu sztuki ten watek porzuca, wybicia 
i idealizuje etycznie starego bankiera. 
Wogóle przy moralistycznem nasta­
wieniu, czasami aż trochę naiwnem, 
autor nie dostrzega luk w moralności 
tej w arstw y, którą przedstawia.

Cokolwi-ekby się jeszcze po\viedz:a- 
lo przeciw sztuce Miłaszewskiegc, jej 
braki, zwłaszcza w zakresie formy 
językowej, ęą klęską poety, przegraną 
zaszczytną-

Scenicznie potraktowano ią z caU 
pieczołowitością pod każdym wzglę­
dem, opraoowano starannie, stw arza­
jąc znowu pozycję teatralną, pełną 
istotnej wartości. Reżyserował rzecz 
Sirachocki. W zespole aktorskim w y­
sunął s :ę M pierwsze m itjscr Chodec- 
ki (Moi nlcki ojciec): stworzył świetną 
sugestywną maskę, pełen był u? zucto- 
wego wowściągu, zewnętrzna flegmą

pokrywał ruch wewnętrzny. Mledzlń- 
ska była poprostu kobieca, poprostu 
zgubiona w dylemacie „dwu im:oii“ 
miłości. Słabszy nieco, trochę po­
wierzchowny, ale z kilku szczercmi 
akcentami (w akcie I rozmowa z He­
leną) był DanTęckf. — Eoizod Janjny 
iMartini dał nam puznać artysike o ła­
dnej aparycH i dużej inteligencji.

* * <

Jeszcze jedna uwaga nacury — mo­
ralnej. Wspommałem sobie, jak przez 
cały rok mln.ony trosio sie od jednej 
strony prasy niebosiężne ułruni o ijoI- 
skiego autora i polską sztukę na sce­
nie. Kuto z tego argumenty zabójcze.
I oto na piątkowej premjerze utworu 
Miłaszewskiegc, którego nazwisko 
wśród przedstawicieli skartelizowanej 
i strywjalizowanm w ZAD-zie pro­
dukcji sceirczme.., aźwięczy w ton naj­
czystszy i bodaj najwyższy — nie wi- j 
dzieliśmy zupełrre tycli żarliu cow j 
polskiej dramaturgii. Jeś!-; jest wołanie 
o polskiego autora w tecurze, chcieli­
byśm y wódzneć jego odhoicę. Inaczej 
ten krzyk będzie tyiko obłudą lub de­
magogią. Tertium non datur.

kieni na drożdżach w  piekarni z do* 
staw ą dc sklepu 4ó gr„ w  sklepie lub 
na straganie 48 gi. In»ie ceny mąki ł 
pieczywa pozostały bez zmian. Witim 
żądania lut pobierania wyższych cen 
ud wyżej podanych ulegną karze are­
sztu do 6 tygodni lub grzyw nie ao 
dOOG zł.

Zaległe poaaiKl 
nie bęją skreślone.
Niektórzy rolnicy ociągają się z za­

płatą zaległych podatków zoczeni, 
względnie drzewem z  uwagi na kursu 
jące pugłoski o bliskitm jakoby skre­
śleniu zaległych podatkow przez skarb 
Państwa.

Polska Agencja Telegraficzna, w  ko 
munikaeie z dnia 12. 1. 1932 r. w zwią 
zku z wiadomość ią o powołaniu prz-ez 
Prezesa Rady Ministrów „Centralnej 
Komisji dla spraw  finansowo-rolni- 
czych“ podaje:

„Wobec pojawienia się bałamutnych 
plotek o zamierzeniach Rządu, Polska 
Agencja Telegraficzna upoważn.cna 
jest do stwierdzenia, że Rząd wyklu­
cza wszelkie zamierzenia, któreby mu 
gly oznaczać moratorium, lub tembar- 
dziej anulowanie jakichkolwiek zobo­
wiązań “.

To stanowisko Rządu potwierdzone 
zostało w przemówieniu p. Ministra 
Skarbu, który na posiedzeniu Komisji 
budżetowej sejmu w  dniu 2b. I. 1932 r. 
oświadczył: „Podkreślam tu jednak
z naciskiem, żc o żadnem moratorjum 
należności nie może być mowy i Rząd 
zamierzeń takicn bynajmniej niema’.

Ponieważ w pływ y z podatków w na 
turze są jednym z najistotniejszych 
środków pomocy bezrobotnym, nikł 
nie powinien z powodu wątpliwej w ar 
tości pogłosek wstrzym yw ać się od 
wyrównania swych zobuWiązefL wo­
bec Skat bu Państw a zwłaszcza, że 
wobec jasnego postawionia sprawy 
przez decydujące czynniki nie ma ro d  
tym względem żadnej wątpliwości.

■łlT IM TfIM B B f f l l

NAPAD NA GOŚCIA WESELNEGO.
Dwóch sprawców  napadło aa  pow ia 

caidcego z  zabawy weselnej Jana Try 
buca w Polance, pow. ICrocno którego 
pobili tępem narzędziem po głowie, a  
nas iepnie zrabowali mu 56 zł., portfel 
z dokumentami, złoty pierścień warto­
ści 40 zł., oraz rewolwer wartości 20 
zl., poczem zbiegli. Dochodzenia w y­
kazały, i e  sprawcami napadu są: Le­
on Piotrowski, lat 23 i W ładysław 
Bęben, lat 18, obaj z Polanki, których 
aresztowano.

UTRACIŁ n C I E  W CZASIE PO­
ŻARU.

W czoraj w r.ocy wybuchł pożar w 
zagrodzie Iwana Senenka w Serdycy 
pow. lwowskiego, który zniszczył 
dom mieszkalny, stodołę i stajnię. Pod 
czas pożaru stracił życie Iwan Seneń- 
ko, oraz spaliła się krow a i świnią. 
Ogólna szkoda wynosi około 1700 zł. 
P rzyczyny pożaru narazie nie ustalo­
no.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA
&. P. m in. k i e d r o n i a .

Katowice, 6 lutego. (PAT) Ubń-głej 
nocy dwaj zamaskowani bandyc uzbro 
jeni w rewolwery włamali s 'j  do mie­
szkania b. miwstra ś. p Józefa Kiedro­
nia i po steroryzowaniu służby zrabo­
wali pe wna ność gotówki.

U DRZWI LODZI M 2.
Londyn, 6 lutego. (PAT) Adinirahcia 

komunikuje, że nurkowie dotarli do 
drzwi lodzi M 2, które jak również nie 
które luki wieżyczki obserwacyjnej są 
otwarte. Postanowione prowadz ć da­
lej akcję ratowniczą, o ile tylko wa­
rniki będa sprzyjające

im m a m u m m m m m a m a m a m m m m m

i Tyin. Terlecka
DAj GROSk NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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„M is s  Wielkopolska".

Na konkursie piękności, zorganizow anym  
przez Filmkiub Zachoamei Polski w  Po- 
naniu, ty tu ł „Miss W ielkopolska" uzy­

skała p. Jadw iga B urtanów na, k tórej po 
dobiznę podajem y na naszej ilustracji.

Ustaw? o szkotach 
prywafcych.

Młnjsterstwo wyznań religijnych i 
o-wiecenia publicznego przedłożyło 
sejmów*! projekt ustaw y o szkołach 
prywatnych, jednej dla całego pań­
stwa. z wyjątkiem woj. śląskiego.

Według projektu całą kontrolę nad 
szkolnictwem prywatnem sprawuje mi 
mister wyznań religijnych i, oświeci nia 
publicznego, który może przekazać 
swe uprawnienia podległym władzom 
szkolnym. Każdy obywatel polski mo­
że założyć szkołę pod warunkiem zło­
żenia jej statutu, zapewnienia szkole 
lokalu, pomocy naukowych, zabezpie­
czenia środków utrzymania. Minister 
może w  drodze wyjątku zezwolić na 
otwarcie szkoły osobie nie posiadają­
cej obywatelstwa polskiego. Po uzys­
kaniu orzeczenia władiz, stw ierdzają­
cego spełnienie powyższych w arun­
ków, założyciel może szkołę utwo­
rzyć.

W ładze szkolne mogą szkołę zam­
knąć, jeżeii stwierdza, zie szkoła była 
nieczynna w  ciągu trzech miesięcy 
bez usprawiedliwionej przyczyny, że 
poziom naukowy szkoły w ciągu 3 
lat kolejnych jest niewystarczający, 
lub szkoła nie przestrzega obowiązują 
cych przepisów, stątów i zarządzeń 
władz, że nauczanie i wychowanie 
młodzieży odbywa się w duchu anty­
państwowym. Dyrektora szkoły za­
twierdza w ładza nadzorcza, która ino 
że ze względów pedagogicznych odrnó 
wić zatwierdzenia dyrektora lub nie- 
dopuścić nauozjmiela do wykładów. 
W drodze wyjątku władza może zwoi 
nić dyrektora lub nauczyciela od obo­
wiązku posiadania obywatelstwa pol­
skiego.

W ładze szkolne mogą zażadać usu­
nięcia dyrektora lub nauczyciela, jeże­
li uznają, że w yw iera om na młodzież 
szkodliwy w pływ  ro d  wzgledem w y ­
chowawczym. nie przestrzega obowia 
żujących przepisów i statutu szkoły, 
lub winien jest rażącego zaniedbania 
swych obowiązków. W  razie stw ier­
dzenia w pływu szkodbwego ma mło­
dzież, w Lidza może zawiesić dyrekto­
ra łub nauczyciela w ich funkcjach. Na 
'dawanie szkołom prywatnym praw

Nauka fizyki przechodzi obecnie 
przesilenie wcale nie mniej ostre i głę­
bokie od światowego kryzysu ekono­
micznego. Na oaoyiem  niedawno kon­
gresie w  Rzymie najwięksi współcze­
śni uczeni europejscy wykazali, że wie 
!e z przyjętych teorji nieomal pewni­
ków, nie wytrzym uje dokładnej i ści­
słej analizy a że w świecie doświad­
czeń wychodzą mą jaw  nieprzewidzia­
ne i niewytłumaczone zjawiska.

BUDOWA MATERJL
Dla przeprowadzenia badań pajd ma 

terja fizycy i chemicy dz,elą ją od nie 
pamiętnych czasów, na coraz to drób 
nitjsze elementy. Najmnic-szą cząjstecz 
kę materii, otrzym ana z tego teorety­
cznego podziału, stanowiła dawmej 
molekuła: następnie uznano. że mole­
kuły składają się z niepodzielnych tuż 
elementów, zwanych z greckiego ato­
mami trok 1809). Waeszcie gdy i atom 
nie zdołał wyjaśnić wielu zjawisk, zwła 
ozczą związanych z promieniowaniem 
I pochłanianiem światła, trzeba było 
dokonać dalszego, już zdawało się — 
ostatecznego — podbiału.

św iatło  jest [Zjawiskiem talów "m : 
każda z jego bary ' odpowiada pewnej 
określonej długości fali o ściśle znanej 
ilości drgań na sekundę (częstotliwo­
ści) w sposób zupełnie analogiczny do 
fal rad ; owych.

W laki snosób atom materii może 
emitować fale św ie tn e  (podczas nro- 
mieniowania) lub też je pochłaniać?

ATOM NABOJEM ELEKTRYCZNYM.
Takie zagadnienie zmusiło fizyków 

do zajrzenia do w nętrza atomu. Nale­
żało uznać atom za pewnego rodzaju 
mechanizm, coś w rodzaju stacji radjo 
wej, zdolny do nadawania i do odbio­
ru. Lecz mechanizm nie może być „nie 
podzieliły , musi posiadać zkolei pew­
ną ilość ruchomych elementów. Nale- 
Iżaloby więc podzielić atom.

Każdy atom — powiedziano   bę-
dizie więc złożony z  dwóch rodzajów 
nowych elementów, które nie będą 
■UŻ czystą m aterją lecz elektrycznością 
Niepodzielne cząsteczki elektryczności 
ujemnej czyli „elektrony" poruszają 
się wewnąnrz atomu, podobnie do pla­
net, naukoło centralnego słońca zwa­
nego „jądrem" a naładowanego elek­
trycznością dodatnią, co wyjaśnia jego 
siłę przyciągania w stosunku do swo­
ich ujemnych satelitów.

W  ten sposób wygląda „system pla­
netarny atomu"* na którym  fizycy za­
trzymali swoją koncencje budowy ma 
terji, zdawało się już że ostateczną, 
Jest to słynny „atom Bohr‘a, za któ­
ry  przyznano autorowi nagrodę Nobla 
w  ,r. 1922. Pud koniec zaś roku 1931 
sam  Bohr oświadczy i na kongresie w 
Rzymie, że jego atom ,jesf już tylko 
dziecinną zabawką". Możnaby doóać: 
zabawką złamaną.

Jak wygląda atom Bohr'a? Trudno 
sobie wyobrazić coś prostszego Dla 
najmniej złożonej materii jaką jest wo 
dór, jeden jedyny elektron obraca się 
dokoła środkowego jadra, maleńkiej 
cząsteczki elektryczności dodatniej 
zwanej , protonem". Niezwykle szyb­
ki ruch obrotowym elektronu w ystar­
cza do em itowaria fali świetlnej, jaką 
widać w świecących się rurach w'ypeł 
nionych w odorem , Częstotliwość tej 
tali św iatlmej bj łaby tern wyższa im

szkol państwowych będzie uregulowa­
ne rozporządzeniem ministra WR, i 
OP.

W yżej przytoczone przepisy doty­
czą jedynie szkół zorganizow anycli na 
wzór zakładów państwowych, nie do­
tyczą natomiast całkiem prywatnych 
szkól akademickich, oraz szkół rolni­
czych, podlegających ministrów i rol­
nictwa

Warunki zakładania i utrzymywania 
szkół prywatnych, we zorganizowa­
nych na wzór paftsiwow-ych, ustali spe 
cjalne rozporządzenie ministra WR i 
OP. Warunki zakładania i utrzymywa 
ma przez związki komunalne szkół, za 
kładów naukowych i wychowawczych

elektron obracałby się bliżej centralne 
go słońca. W  razie zaś absorbowania 
światła przez atom, przychodząca z ze 
w nątrz faią świetlna zmieniałaby orbi 
tę elektronu oddalając go rruniej lub 
więcej od jądra. Jednak, gdyby tak 
było rzeczywiście, to wejście, jak i 
wyjście światła odbywałoby się w apo 
sób ciągły.

ENERGJA ŚWIETLNA.
Fizyk niemiecki Planck dowmdł #ed- 

nak, że energia świetlna, emitowana 
przez płonąca naterję, nae w ypływ a 
jednostajnie, jak spokojny bieg wody, 
lecz raczej kaskadami, iiagłemi w yrko 
kami. Należało więc ulepszyć leszcze 
bardziej mechanizm atomu.

Oto nowa idea Bohr‘a: elektron nie 
emituje światła podczas ruchu obro­
towego. Pojawia się ono tylko podczas 
krótkich chwil, kiedy elektron brzeska 
kuje gwałtownie z  jednej orbity na 
drugą.

Z chwilą gdy elektron przeskoczył
na najmniejszą możliwą orbitę   nie
może już emitować światła. Gdy jed­
nak nadchodzący % zew nątrz promień 
świetlny uderza w  atom i jest przez 
mego absorbowany, elektron przeby­
wa z powrotem (lecz zawsze nagłemi 
skokami) drogę do wyższych orbit. 
Odzyskuje z powrotem zdolność emi­
sji.

Jest to as ronomia trochę dziwaczna 
i nieciTotvkana w świecie planetarnym 
W yobmźmy sobie naorzykłaa Satur­
na przeskakującego na orbitą Jowisza, 
później Marsa. Ziemi, Yenus i w resz­
cie Merkurego.

W jaki sposób fizyk może zauważyć 
i zanotować te przeskok] w świecie, 
gdzie średnica najmniejszej możliwej 

orbity wynosi zaledwie około pięciu 
do sześciu dziesięciomiljonowych czę­
ści milimetra?

WIDMO ŚWIETLNE.
Posiadamy tutaj środek o wspania­

łej wyrazistości i sile: jest to  „widmo 
św iefne".

Każdy zna zjawisko ro zk ład an i 
białego światła przez pryzmat na sze­
reg świateł barwnych, na widmo któ­
rego pięknym przykładem  jest tęcza. 
Barwa, jak już wspomnieliśmy, jest 
synonimem częstotliwości tali świetl­
nej. Na widmie wodom  będziemy więc 
mieli cały szereg pasemek- barwnych 
o różnych częstotliwościach iałi. Będą 
to  barw y zupełnie czyste ; każdą z 
nich beozie miała odpowiednik v> prze 
skoku elektronu na jedną z możli­
wych otbit. Jak więc widzimy w arno 
jes: najlepszym instrumentem w ba­
danu  struktury materj: i atomu.

Niestety, spraw y n.e przedstawiają 
się tak prosto jakby się zdawało Z 
chwisą ulepszenia spektroskopów (przy 
rządów do w ytw arzania widma) oka­
zało się, że pasemka świetlne pozor­
nie zupełnie proste, są w rzeczywisto 
ści podwójne, potrójne lub nawet po­
czwórne. Należałoby więc i tu znaleźć 
wytłumaczenie.

M iadomem esi, że zv ojnica drutu, 
przez którą przepłynął prąd elektrycz 
ny. odpowiada swojemi własnościami 
— magnesowi. Taka zwojnica może 
mieć zresztą, w ekstremicznym wy­
padku, jeden tylko zwój drutu. Otóż 
nasz elektron w ruchu oblotowym na­
około jądra przenosi ze sobą ładunek

ustali rozporządzenie ministra WR. 1 
OP.. wydane w porozumieniu z  mini­
strem spraw wewnętrznych, a szkól 
zawodowych, utrzymywanych przez 
Izby przemysłowe, handlowe i rze­
mieślnicze, oraz korporacje przemy­
słowe i rzemieślnicze, w porozumie­
niu z ministrem przem ysłu i handlu.

Przepisy mają analogiczne zastoso­
wanie do szkół utrzym ywanych przez 
zarejestrowane stowarzyszenia i fun­
dacje. Szkoły istniejące w  dniu wej­
ścia w życie przedłożonego projektu 
winny uzyskać orzeczenie władz 
szkolnych w snosób, który ustali roz­
porządzenie ministra WR .i OP.

Z. K.

elektryczności, jest więc równoważny 
jednemu zwmjowj elektromagnesu. 
Obok tego mamy drugi elektromagnes 
atomiczny: jest nim ten sam elektron, 
lecz w  ruchu obrotowym wokoło swej 
osi. Dwa te elementarne magnesy azia 
łają wzajemnie na siebie: stąd znie­
kształcenie orbit i demulUplikacja pasm 
widma.

Ale nie tu jeszcze koniec trudności. 
P rzy  głębszej analizie okazuje się, że 
w tórne pasma widma, pow stałe z roz 
łożenia pasm zasadniczych, znowu 
się dzielą na cieniutkie kreseczki Jak 
to objaśnić? Znalezione wytłum acze­
nie nie jest trudne do odgadnięcia: 
'uznano że proton, jądro atomu, obra- 
ca sie zkoilej rako ło  siebie, tak jak 
słońce obraca się wokoło swej osi. 
Daje to miejsce trzeciemu elektroma­
gnesowi atomicznibniu i stąd dalsza de 
multiphkacja widma. Oto jes+ hypote- 
za, na ktorei się ostatecznie zatrzyma 
no.

Lecz oto pojawiło się nowe nieporo 
zumienie: obrót protomu wyjaśnia nie 
kture własności widma lecz, po doko­
naniu wszelkich obliczeń, wychodzą 
na jaw niewyjaśnione pozostałości.

Jakie są jeszcze możliwe hynotezy'3 
Nic już nie nadaje się do obracania 
wewnątrz atomu. P rzy  pierwiastkach 
cięższych od wodoru, ^amiast jednego 
istnieje kilka protonów. Jeżeli sobie 
Wyobrazić ca ły  planetarny system 
atomiczny, to może znalazłyby się no­
we możliwości wyjaśnień. Tak? hypo 
teza posiadałaby niestety zbyt wiele 
cecn sztuczności i wprowadzałaby 
komplikacje bez końca.

j a d r o  a t o m u .
Zresztą wym iar jądra atomu dąja 

się obecnie wymierzyć. Otóż oblicze­
nia wskazuiią, że jest on za m ały dla 
pomieszczenia w szystkich elektronów' 
jakie teoria każe mu zawierać w  sobie 
Jądro atomiczue. takie, jak przedsta­
wia je teorja Bohr‘a. nie modę istnieć. 
W ewnątrz niego elektron zdaje się 
rozpuszczać, zatrzymując -liiak swój 
ładunek elektryczny.

Oto dlaczego sam Niels Bohr powie 
dział na kongresie w  Rzymie: ....mój 
atom jest j.uż tylko zabawką".

Czy to oznacza koniec teorji afnm'- 
stycznej? Czy po odrzucaniu „atomu 
Bohr‘a‘f pojęcie atomu wogćle może 
pozostać wr wiedzy fizycznej?

NOWA TFOR.ta - MECHANIKI 
FALOWEJ".

Nowa metoda ..mechaniki falowej" 
znakomitego uczonego francuskiego 
Louis de Broglie. laureatem Nobla, w y- 
daje się ratować, na pewien czas jesz­
cze, to pojęcie. Broglie. podstowkrnc 
elektronom swoje fale, odnalazł p ra­
wa atomu Bohr‘a.

Uczony niemiecki Schroedinger za­
stosował do mechaniki falowej prawa 
przypadku, inaczej mówia-c. t. z\v. ra­
chunek praw dopodolreóętwa. Z a n u a ' - - ' -  

elektrotonów krążących po określo­
nych orbitach obliczono „prawdopodo­
bieństwo" znajdywania się pewnei jto 
ści elektronów' (w atomach , złoto- 
nych) w określonem miejscu atomu. 
Taka interpretacja matomałyczm  
przedstawią wiele zalet dla fizyka i za 
s-tępuie coraz hardziej .atom — system 
planetarny", taki jednak prosty i ja<-- 
ny i tak dostępny dia wyobraźni, że 
należy go pożegnać z prawdziwym 
żalem.

ATOM FIKCJĄ MATEMATYCZNA
W  rzeczywistości atom jest już ty l­

ko fikcją matematyczną. Żaden uczony 
me twierdzi, żeby go można było w 
jakikolwiek sposób zobaczyć lub od­
czuć.

Tak wiec współczesna fizyka jest 
.zmuszona do rewizji swych hyipo,|ęz i 
teorji. Jesteśm y na diodze do zupełnej 
"ewolucji w  tej ważnej dziedzinie na­
uki. Cala praca od roku 1900 byłaby 
według słów Ectóbgtona, tylko rozbi­
janiem i wywożerdem gruzów. Obec­
nie bud-uje się fundamenty pod nowy, 
zapewne wspaniały gmach przyszłej 
wiedzy
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NiedzUla, 7 lutego.
Lw ów  (381). 10.00: N abożeństw o z A r- 

:nikated.;y lw ow skiej obrz. rz .-kat. 11.56: 
Sygnał czasu z O h-yrw atorjum  A strono- 
miczncgo w W arszaw ie, hejnał z w ieży 
M ariackiej w  Krakowie. 12.10: Urz. ko- 
muniKat Państw . Instyt. M eteor. 12.15: 
Poranek sym foniczny z Filharmonii W arsz 
W ykonaw cy: orkiestra filiiarmoniczna pod 
dyr. Edmunda Zygmana. Jadw iga H ennert 
(sopran) i M agdalena Lipkow ska (fort.). 
14.00: „Co dziś można i należy zrobić w  
drobnych gospodorsiw ach w zakresie ho- 
dowli“, wygi. inż. Edw ard Baird. 14.20: 
Muzyka ludowa z płyt. 14.40: T r. z K ra-' 
kow a. „Perso: k tyw y  lo ln ictw a w 1932 r.“ 
wygi. inż. Eugenjusz K wiatkow ski. 15.00: 
Kuligiem i zalo ty  — audycja m uzyczna 
w  wyk. Związku M łodzieży Ludowej z 
Ku..aw. 15.55: P ro jra m  dla dzieci s ta r­
szych: a) „Co się dzieje na św iecie", ty ­
godnik radjow y w opr. p. J M ilew skie­
go. b) Djalog C zesław y Freudcnsenów ny 

Jak pow stała nasza bibjjpteka" wg. Ja ­
nusza Korczaka. 16.20: M uzyka z p ły t
gram ofonow ych i „Silva Rerum ". 16.40: 
Tr. z W ilna. O dczyt pt. „Szkolne przed­
staw ienia klasyczne", w ygi. prof. Stefan 
S rebrny. i6,55: „T rzy  w ykrzyknik i" w
nor. p. W iktora B udzyńskiego. 17.15: „Ta 
j-mnice stra to sfe ry" , wygi. inż. Zygmunt 
Kacprowski. 17.30: „Poradnia dla panów ", 
pogadanka o modzie, w ygł. p. O tto Espen 
han. 17.45: K oncert popołudniowy w w yg. 
o rk iestry  reprez. Policji Pańsrw . m. st. 
W arszaw y  pod dyr. Al. Sielskiego, Halina 
Oudiezówna (sopran) i Ludwik Urstein
takom p.). 19.00: Rozmaitości, 19.20: Od­
czytanie program u na dzień następny.
19.25: Monologi Fischerow skie w  oprać, 
p. H enryka Czaki ego. 19.40: Lw ow sk ko­
m unikat sp o rtem - w opr. p. Jerzego  Żu­
kowskiego. 19.45 Słuchow isko „Głup­
stw o! Nie m artw m y się!" wg. pp. Gier- 
żabka 1 Kawczyńskiego. 20.15: Koncert
popularny w wyk ork iestry  P . R. pod 
dyr. Jo;, la Ozimińskiego, oraz zespół wo 
kalny „Te 4". 21.40: K w adrans literacKi. 
G ustaw  M orcinek: „Głupia m aszyna , no­
wela ze zbioru „Serce za tam a". 2i.55: 
Recital fortepianow y H eleny M orsztynó- 
w ny. 22.40: Urz. kom um „at Państw . Inst. 
M eteor. 22.45: W iaJomośc.i sportow e. 22.55 
P rzerw a. 23.0U—24.00: M uzyka lekka i 
taneczna.

W arszawa. (1411). Godz. 12.15: Poranek 
synron-czny. 17.45. Koncert popołudniowy 
19.45: S łi.u iow iskr pt. „Głupstwo! Nie 
m artw m y s ię '“ — Lipsk (259). 18.30: W e 
sułe sl icm w isko . — Berlin (41S). 20.00: 
„Taniec ludów ", radjopotpourri! — B ruk­
sela (509). 2l.0u: „Pajace", opera Leon-
cavalia — Wsuaćfl (517). 16.50r Ada Sari 
śpiew a arje koloraturow e. — Budapeszt 
(550). 21.00: Rddjarbal — KalundDerg (1153) 
20.00: P rogram  K arnaw atouy . — P aryż  
(1724). 22.00: „Les cadets", sztuka Du- 
yernois.

Poniedziałek, 8 lutego.
Lwów (381). Codzienny P rzegląd  P rasy  

Polskiej. 11.58: Sygnał czasu z O bserw ato­
rium Astronom icznego w W arszaw ie, hej­
nał z w ieży M arjackiej w Krakowie. 12.10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10: Urz. 
kom un.kat Państw . Insiyt. M eteor. 13.15: 
Komunikat gospodarczy. 13.25— 15.00: 
P rzerw a. 15.00: M uzyka z p ty t gram ofo­
nowych. 15.15: Przegląd  kom unikacyjny.
15 25: T  z  K rakow a. O dczyt z cyklu d k  
nauczycieli. „D zisiejsza młodzież szkolna" 
w ygi prof. Józef Reiss. 15.45: Giełda pie­
niężna, araz komunikat Centr. B iu ta  Hydr. 
dla żeglugi i rybaków . 15.50; M uzyka z 
płyt gram ofonow ych. 16.20: Lekcja języka 
francuskiego (kurs eleinen.). lo.40: Muzy 
ka z p ty t gram ofonow ych i ,.Silva Rerum*. 
17.10: „C zarto rysk i i Mikołaj I. — pojedy 
nes h isto ryczny", w ygł. piof. M arceli Han 
deljm an. 17.35: M uzyka z płyt gram ofo­
now ych. 17.45: „Panie i panow ie", »oga-
danka p. Bohdana Sadow skiego. 18.00: Mu 
zyka lekka z kaw iarni „Szkockiej" we 
Lwowie, o rk iestra  pod dyr. P- ^udulfa 
G iasberga. 18.50: Rozm aitości. 19.10: „Sta 
ry on em arz  żydow ski w e Lw ow ie1 w ygł. 
p. B ronisław a P rendków na. 19.25: P ły ta  
gram ofonow a. 19.30: W iadom ości sporto­
we. 19.35: O dczy tank  program u na uzień 
następny. 19.40: P ijd a  gram ofonow a. 19.45 
P rasow y DzLnnik R adiow y. 20.00: Felie­
ton m uzyczny pt. „H isto-ja w alca", wygi. 
p. Paula Lam ow a. 20.15: „D ziew czę z Ho­
landii" operetka w 3-ch aktach E, Kaima- 
na w reżyserji i radiofonizacjii Michaliny 
Makowieckiej (pierw szy raz). 22.30: Felje 
eon „K arncw al v Rio de Jan e ,ro “, wygł. 
p. Bohdan Teofil Lępecki. 22.45: Dodatek 
do P rasow ego  D zienn,ka Radjowego. 22.50 
Urz. kom unikat P a rs tw . lnsty t. M eteor. 
22.55: P rzerw a. 23.00—24.00: M uzyka ta ­
neczna.

W arszaw a (1411). Oodz. 12.10, 16,40. 
M uzyka z płyt gram ofonowych.- 20.15; O- 
p e rttk a  Kalmana pt. „D ziew czę z Holan­
dii". — S tu ttgart (360). 19.35: W esoły pro 
gram Fa-naw alow y. — B ukareszt (394). 
21.15: Solo na harfie w yk. E. Coanda. — 
Sztokholm (435). 20.00: „O rfeusz", opera 
Glucka. — W iedeń (517). 17.00: „Curiosa 
muzyczne" w w jk . kw arte tu  W inklera. — 
Monachium (532). 20.15: „Madame Pom -
padur", operetka L. Falla. — D aven try  
(j554). 21.00: W esoły  program  pt. irish 
balbuls". J

T r
m i

y c i c  prowincji.
Kronika sanocka.

Jeszcze w yboi y  do rady miejskiej.
Dnia 17 stycznia odbyły się wybory 
do rady m. z I. koła. Zesrali wybrani 
radnymi: pp. Rolski Józef, dr. Hukie- 
wicz Józef, Kauski Marian, dr. Tren- 
dota Tadeusz, Mis;ewicz Jan, Korytko 
wski Tomasz, Stok Franciszek. Nowak 
Jan Siess Maks, Szemclowski Antoni, 
Kreowski Wład. i San decki Roman.

W ybory ao magistratu. Na pierw- 
szem posedzatnu nowowjdłrane; rady 
odbytem w poniedziałek, dnia 1 lutego 
br. dokonano wyborów mag;stratu. 
burmistrzem został p. Tadeusz AJalaw 
ski, zast. burm. p. dr, Jan Ra!chel, T 
asesorem p. dr. Salomon Ramer, II 
ases. p. Wł. Gotkowski, III. ases. p. 
dr. J. Spiegel, IV. ases. Wład. Lisow­
ski, V, ases, p. Michał Żołnierczyk. 
Nowowybranej radzie i m agistrałowi 
składano życzenia pomyślnej dla mia­
sta i owocnej pracy.

Imlenfny o. Prezydenta p ro f.1 Igna­
cego Mościckiego. W  niedzielę, dnia j 
31 stycznia br, jako wdję imienin p. j 
Prezydenta odbyły s ę uroczyste wie- j 
czorki w dzielnicy II. i III. W  dzielni- 1 
cy II. do Fcznie zebranej publiczności 
w sali Kółka Rolniczego o życiu j dzia 
łalności p. Prezydenta mówił insp 
&z*emek>wski. W  dzielnicy III. w  ogro

mnej sali gimnastycanej szlko-!^ im. T. 
Kościuszki dał pror. Biernacki barw ­
ny obraz przeżyć i dokonanych na po 
iu naukowem prac Dostojnego Jubila 
ta. W  fX)niedziałek, dnia 1 lutego br. 
jako w dzień patrona odbydy sie s o ­
czyste nabożeństwa w kościele para­
fialnym, cerkwi i synagodze, w któ­
rych wzięli udz'a( reprezentanci 
władz, urzędów, stowarzyszeń i licz­
ne rzesze obywateli. Gmachy rządowe 
i domy były  przystrojone flagami.

Wlec w  spra wie ślaska. W  niedzie­
le? dnia 31 stycznia br. odbył się w 
Sanoku staraniem komitetu obywatel­
skiego wiec, na k fórym sprawę śląski 
przedsfawił w  doskonałym referacie 
prof. KiHar. Następnie pos. Augustyń- 
ski przedstawił ogrom usiłowań Pzą- 
du po’sk'ego zmierzających do podmie 
sienią gospodarczego Ślaska I długo­
trwałych zahlegów Rządu na terenie 
m ę  dz. j mar o W w y m zmierzających do 
utrzymania Śląska wbrew nisustają- 

cej akcji Niemiec. Wk^ńcu prof. Roł- 
skj odczytał rezolucję protestującą 
przeciw zakusom propagandy nienrec 
klej, a oświadc.7a incą się za obroną 
gramc zachodnich Państw a do ostat­
niej kiopli krwi.

Wieści z Kamionki Sfrumifowei.
Opratek gonnazjalny. Staramem Ko­

ła rodzicielskiego i dyrekcji państwo­
wego gimnazjum urządzano 19 stycz­
nia b. r. „opłatek11 d'a młodzieży g'm- 
nazjalnej. W sali „Sokoła11 w d.rócli 
grupach zashdła mtodweż do stołów 
w obecności dyrektora g:tr,naz,jum T* 
Karnowskiego, grona profesorskiego i 
Koła rodzic elsk ego. Ks. ka-echeta dr. 
Kurowski przem ów i i symbol cznie 
łamał się opłatkiem. W  czasie „opłat­
ka" przemaw;ał dyr. Karnowski oraz 
uczeń Żaba. Do stołu zasiadło ponad 
400 osób.

Jubileusz ks. biskupa Bandursldego.

ze sparry.

Onegdaj z in:cjatywy polskich stow a­
rzyszeń odbył się obchód ku uczczeniu 
25-lecia sakry L skupiej ks. dr. W łady­
sława Band,ursk;ego. W przystrojonej 
sań „Sokoła" zebrało się mnóNwo lu­
dzi z różnycn sfer społecznych na Aka 
demję, którą zag a j ks. prałat Czyrek, 
przypominając obecnym działalność 
ks Bandursk ego, który jako Wkaiausz 
rozpoczął pract, duszpasterska w tuL 
moście. Udatny chór zespołu Zw 'ązki 
Obywałe)skiej Pracy Rob-et, doskona­
ła orkiestra wojsko-wa 13 D.A.K, i de- 

i klamacia uczen'cy Michalskiej złożyły 
| się na piękną całość. Na specjalne wy-

1 GlkmpjatTy w Lakę Piacld.
SKANDAL NA TORZE ŁYŻWIARSKIM.

Lahe Piacld. 6 II. (PAT.) O statnim  punk 
tem  p-ogram u w  drugim dniu Igrzysk o- 
limpijskich w  dniu 5 bm. był bieg łyżw iar 
sk na 100.000 m. Bieg ten dał okazję do

niebyw ałego skandalu,
jaki w yw ołany  został przez K anadyjczy­
ków z pown Ju zarządzonych przez sędzię 
go dyskw aiifikacyj. S praw a m iała p rze­
bieg następujący :

W pierw szym  przedbiegu na 10 km. 
ZW3 ciążył K anadyjczyk iiu rd  w czasie 
'  7.41,3, p-zed Białasem  (Stany Zjedn.). 
W edge (St. Zj.). B ak rg ru d em , Blomcui- 
stem  i S tateskradem  (Norwegia), W  bie­
gu tym zdyskw alifikow ani zostali trzej 
zaw odnicy : zw ycięzca Hurd, B iałas i Ja- 
Puń„ ryk Ishizaw a. D yskwalifikacja ta na­
stąpiła w skutek niepraw idłow ej jazdy 
tvch trzech zaw odników , k tórzy  nie chcie 
li posuw ać się naprzód, ukryw ając się za 
ryw alam i. W  ten sposób schronili się 
przed w iatrem  i zmuszali przeciw ników  do 
pokonyw ania oporu.

W drugim przedbiegu zw yciężył Schroe 
der (St. Zj.) w  czasie 17.52,8 przed Knna- 
dyjcz kiem Staskiem , 3) Jaftee (St. Zj.). 
4) Ewnson (Norwegia), 5) Egnestangen 
(Norwegia). Sędzia zdyskw alifikow ał Ka­
nadyjczyka S tasksa za potrążenie łokciem 
w  czasie biegu Evensona.

Po ogłoszeniu pow yższych dyskwalifi- 
kacyj w vbuchl na stadionie skandal. Ka­
nadyjczycy podnieśli głośne protesty .

W  biegu finałow ym , k tó ry  przełożono na 
*zień dzisiejszy, po uwzględnieniu dyskw a 
lifibacyj s ta rtow ać  będą Białas, B lon.auist 
Balangrud, A tatskrude. Schroeder, Jaffee, 
Ewenson 1 Fgnestangen.

P ro te s ty  K m adyjczyków  spow odow ały 
zw oi nie specjalnego posiedzenia am ery­
kańskiego Komitetu Olimpijskiego, k tó ry  
obradow ać będzie dziś o godz. 3 w  nocy 
w eolug czasu europejskiego

DOSKONALE WARUNKI ŚN'EGOWE.
l.uKe Piacid, 6. II. (PAT). Od paru dni 

w  Lake P iacid  nieustannie pada śnieg. 
W tej chwili śnieg pokryw a grubą w ar­
stw ą tereny  narciarskie, na których roze­
grane uędą larc larsk ie  zaw ody olimpij­
skie. W arunki śnieżne dla tych zawodów 
będą doskonałe.

MARUSARZ SKACZF 69.50 m.
Na narciarskiej skoczni treningow ej St. 

M arusarz  skoczył 69.5 m tr., co jest rekor­
dem sKoczni. Rund i Kolterud mieli po 65 
mtr. W  biegu 14 kim. w ygrał G roium sbra 
ten 1:20:01 przed Stenenem .

W yścigi sanek eskimoskich odbędą się 
na olimpiadzie.

G ra fctrom  w ycofa! się wskutek w ypad­
ku z Igrzysk.

Bobsiej memiecki mimo w ypadku, w e­
źmie udział w  Igi zy skach przyczem  z 
dw óch załóg, stw orzone jedną drużynę.

DZIŚ:
O godz. 9 zawody narciarskie kom, 

obwod. PW . 40 pp. na Pohulance;
o godz. 11 mecz iNkejowy Pogoń II,— 

Hasmonca na torze „Gdańsk" przy ulicy 
Listopada:

o god i. 20.30: meci hokejowy Czarni— 
Lfcehja o puhar BOK. na torzo LTŁ.

I. drużyna hokejow a Pogoni w yjechała j 
do K rakow a, gdzie rozegra dw a mecze 
z C racovią.

=□= i'

różni enis zasługuje* głeookie pr»ren ^ 
wienie prof. R, Ghytniakowskiego,

Kronik? rzortkowska.
W Jłanfe polskiej wsi Mieszkańcy 

Slobódiki Dżuryńskiej proszą społe­
czeństwo o poparcie . akcji (iUsiowy 
Dorńu ludowego.

Slobódka Dżt,ryftska, — piszą nam 
mieszkańcy, — wieś niema' - czysto 
polska d jmko taka jedyna w całym po­
wiecie ' czo rtkowskim, rozpoczęła 
Przed paru laty budowę dużego Domu 
ludowego, w  którym  mogłyby znaleźć 
pomieszczenie wszystkie organćzacje 
polskie, kulturalno -oświatowe i spół­
dzielcze. na terenio wsi pracujące. 
W yłącznym wysiłkiem miejscowej 
ludności zostały wzniesione mury i po 
kryt© biachą. Na zakupno blachy za­
ciągnął Komitet budowy'- Domu w  Ka­
sie komunahiej w Czortkowie około 
3.0tX) zł. pożyczki, której dzisiaj w  ter 
minie płatności nie może absolutnie 
spłacić z powodu strasznego kryzyisu 
i zadłużenia gminy w Ras'e Stefczy- 
ka gdzie pożyczyła około 2.500 zł. ró- 
w re ż  na budowę Domu. Obecnie dłu- 
g ; rosną, pow iększane odsetkami i ko­
sztami protestów, a budowa Domu, 
bliska ukończenia, została w strzym a­
na

W listopadzie ub. roku odbyła się w  
Sbbódce rcjonowa wystaw a rolnicza 
na zakończenie konkursów Przysposo­
biona Ro'niczego, przeprowadzonych 
wśród zorganżow anej miodz eży. Pan 
starosta Goliński, obecny na wystawie, 
urządzonej pod dachem niewykończo­
nego Domu Polskiego, zadowolony z 
wyników pracy P. R., a równocześn'e 
poinformowany o ciężkiem położeń u 
Komitetu budowy Domu, obiecał wo- 
b ^  całej Rady gminnej i zebranego 
ludu. że celem umcżrwienia ukońc2 e- 
n.a Domu dług cały w Kasie komunal­
nej zlikv iduje.

Kronika ifworows^e.
Zarożenle Tow. popierania o-zemy- 

słu Jaworowskiego, We czwartek, dnia 
28 stycznia br. odbyło się w sali Rady 
powiatowej walne zgromadzenie człon 
ków założycieli Tow. popierania prze 
mysłu jaworowskiego.

Po ożywionej dyskusji t-waiacej 
przeszło 2 goaziny — uchwalono po­
przednio ułożony statut j przystąpiono 
do wyboru wydziału w skład którego 
weszli pp. Stanisław Gnoiński jako 
p-ezes, S anisfaw Szu-lHs jako wicepr 
dr. Tadeusz Kulczycki jako sekretarz, 
Roman Schmidt jako skarbnik i jako 
członkowie Izydot Chrząszcz i Ornńry 
Bryndas.

7Jazd nauczycielstwa. W  poniedzia­
łek, dnia 1 lutego br, odbył się w Ja- 
worowie zazd  nauczycielstwa tut. 
pow'atu, na którym wygłoszono sze­
reg referatów.

— Przedstawienie amatorskie. W 
poniedziałek, dnia 1 lu ego br. odihv?o 
s:ę w sali S o li ła  staraniem kółka 
amatorskiego Tow, muz. „Lutnia" 
przedstawienie amatorskie z ktćiregn 
dochód przeznaczono na zakuipim 
dzwonów dla tut. kościoła. Amatoro 
wie odegrali znakmn;cie 4 aktowa ko­
medię Gustawa Marera pt. „Spirytr • 
ści“.

Z 6IEŁDY.
Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ WAR­

SZAWSKIEJ 
W arszawa, 6 lu ego. (G) Obroty 

mniej niż ś ednie. Tendencja n:ejedno 
lita. Urzędowy kurs dolara wyższy. 
Dolar w  oorocie pnzagiełdowym 
8.89‘5n, rubel zloty 4.95, rubel srebrny 
1.57 W  obrode międzybankowym de­
wizy na Berlin 211.85 marka niemiec­
ka w obrocie prywatnym  211—211.40. 
Obroty akcjami minimaint,
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R A C O W W I C Y  U H Y S i Ł O W
Rok ii. ORGAN PRACOWHIK0W PAflSTWOWYtH, SAMORZĄDOWYCH I PRYWATNYCH. Kr. 6.
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państwowych ko-1. St. Sasorski refero­
wał postulaty w zakresie stosunków 
służbowych. Zebranie przyjęło nastę­
pujące kra.-.luzje. referafu:

POS rULATY W ZAKRESIE STOSLN  
KUW SŁUŻBOWYCH.

Zarządy G awne związków i stow a­
rzyszeń pracow nków  państwowych, 
oLrauujące na . wspómem zebramu w 
dniu 17 stycznia 1932 r. po wysłucha­
niu referati na temat stosunków służ­
bowych rracow ników państwowych, 
stwierdzają:

1) że w oTzepisaoh tyrch winny być 
uwzględnione zasatkrcze idee, na któ­
rych jest oparte ustawudawstwo o- 
chronne pracy, a zwłaszcza przepisy 
o czasie pracy, o urlopacn i hygjenie 
pracy,

2) że zasady i założenia, na których 
winny oyć oparte przepisy służbowe 
różnych rodzajów pracowników pań­
stwowych, winny być wspólne, różni­
ce winny wypływ ać jedynie z odnoś­
nych potrzeb pracy i odmiennego cha­
rakteru służby,

3) że w przepisach służbowych po­
szczególnych rodzajów pracowników 
państwowych i wszelkich .nsiytucyj 
publiczno - prawnych winny uwzględ­
niać zasadę łączności służby dla Pań­
stwa, co winno znaleźć w yraz w prze­
pisach uposażeniowych i emerytal­
nych,

4) ż t władze państwowe, powołane 
do op raco w y w an i i w ykonyw ań« 
przepisów^ służbowych winny znaieźć 
formę stałego kontaktu z przedstawi­
cielstwem ruchu zawodowego pr^cow 
ników państwowych, np. formę Rady 
dla przepisów służbowych pracowni­
ków państwowych przy Prezesie Ra­
dy Ministrów,

5) że w przepisach służbowych u  in­
ną być uwzględniona, w sposób nale- 
ż y y , zasada stałości stosunku służbo­
wego i z tern związana zasada odpo­
wiedzialności osobistej praco wm-kó',-/ 
za wykonywane przez nich czynności,

6) że organizacja w  zakresie kwal.- 
fikowama pracowników i postępuwa- 
nia dyscypl narnego winna zapewnić 
pełen ub ektywizm ocen i wy -oków.

Zgromadzeni uważaią, że ao czasu 
ewentualnego zwołan a Radj d a prze­
pisów służbowych pracowników pań­
stwowych w ina być powołana p̂  zez 
organizacje zawodowe pracown ków 
państwowych Kom,sja, któraby się za­
jęta koayfikae.-ą przepisów, normują­
cych stosunki służbowe pracown-ków 
państwowych.

TEZY SZCZEGÓŁOWE l)U REEEFA- 
l l  PRAGMATYCZNEGO.

1) Pracownicy poszczególnych grup 
po w n ni być traktowani 'ednakowo 
bez tworzenia z a c h  w arstw  uprzywi- 
leirwanych i pokrzywdzonych.

2) pracowmkowi państwowemu gwa 
ranluje s ę po określone1 ilości lat pra­
cy próbnej stałość stosunnku służbo­
wego,

3) przenoszenie w stan nieczynny 
stosuje się tylko w wypadkach reoff- 
gan zacii władz i urzędów,

4) przy zw alńaniu pracowników, 
którzy nie nabyli praw emerytalnych 
stosuje s ę  odnrav\ę w wysokości za 
każdy rok pracy j e d n o m R ęcz n e  _ po­
bory, nie mniej jednak niż 6-miesięcz- 
ne,

5) w wypadku pizewleklej cl> roby, 
która nie grozi stała utraty zdnlnoś-l 
dó pracy, powoduje jednak nieobecność 
na służbie dłrżei niż rok, władca me 
może 'zw o łać  pracownika przed upły­
wem iat 3, przyczem w pierwszym ro­
ku pobiera on pełne pobory, w 2-zim 
 1 dw 'e trzech w 3-cim — jedna 'rże­
nia ich wysokości.

6) eliminuje się dotychczasowy po' 
dział pracowników w poszczególnych 
grupach na kategorie i stopnie służbo­
we, a na ich miejsce wprowadza się 
ty tu ły  związane z funkcją pełnioną 
przez pracownika,

7) ao poszczególnych funkcyj przy­
wiązuje się ramowe grupy uposażenio­
we przewidziane w  ustawie uposaże­
niowej, przyczem awansowa nie w  tych 
ramach niezależnie od uznania wiadzy 
następuje co określoną ilość czasu au­
tomatycznie,

8) czas pracy ustanaw ia sie dla 
wszystkich pracowników umysłowych 
niezależnie od resortów w jakich pra­
cują, z wyjątkiem pracy w  szkolni­
ctwie na 35 godzin, dla fizycznych — 
40 godzin tygodniowo. Za pracę w 
godzinach nadliczbowych pracownik 
on-zymuje wynagrodzenie dodatkowe 
na zasadach przewidzianych w  usta­
wie o czasie pracy w przemyśle han­
dlu z 18 gmdnia 1919 r.,

9) pracownikowi wolno odmówić lub 
skrócić urlop wypoczynkowy tylko w 
wypadku mobilizacji lub klęski żywio­
łowej, przyczem po ustaniu przy­
czyny wstrzymującej uriop należy mu 
dać możność w ykorzystania go. P ra­
wo do urlopu w sensie jego długość, 
przysługuje w szystk:m pracownikom 
jednakowo, niezależnie od resortów w 
jakich pracują z wyjątkiem szkoini-

f ctwa. progresyw na do lat pracy 
krócej'jednak niż jeden miesiąc.

10) wprowadza sic w' stosunku do 
pracowników państwov ycli ochronę 
pracy i jej warunków (inspekcja pra­
cy) na zasadach przewidzianych w o- 
góhiem ustawodawstwie socjalnern,

11) ocena pracy wystawiona przez 
wlacizę przełożoną noU charakter ocg- 
ny pierwszej instancji. Od tej oceny o~ 
kreślonej niezadowalająco pracownik 
ma prawo odwołać się do Komisji Kwa 
lifikacyjnej, w  skład której poza człon 
kam, mianowanymi wchoazą członko­
wie delegowani przez związki praco­
wnicze,

12) do Komisji dyscyplinarnej w pro­
wadza się niezależny i fachowy czyn­
nik sędziowski, jako przewodniczących, 
obok członków mianowanych — człon 
ków delegowanych przez związki pra­
cownicze oraz daje się prawo obrony 
oskarżonemu za pośrednictwem adwo­
kata,

13) z ka" eleminuje się zupełnh 
skłócenie lub pozbawienie urlopu 1 cal 
kowiite pozbawienie praw  emerytal­
nych,

14) przy jednocz esnem wytoczenia 
sprawy przez sad kam y przeczenie 
komisji dyscyplinarnej nie może być 
wydane przed wydaniem wyroku są­
dowego, nrzyczem w yrok sądu jest o- 
bowiąaujący dla komisji.

persBRkiifwy.
W  „Dzienniku Poznańskim*1 czyta­

my*
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 

zwróciło uwagę na zjawisko oapływ - 
wykwalifikowanych sił urzędu czych 
ze służby państwowej do służby sa­
morządowej. Proces tej ucieczki musi 
widać nabierać na sile, skoro władza 
państwowa zajęła się jego rozważe­
niem i nonoś, nie widząc naturalnie 
podstaw prawnych do załatw ;enia 
kwestii w trybie pm stegu nakazu, na­
mierza przeciąć ten odpływ przez zni­
welowanie różnic w uposażet-iiu pra­
cowników samorządowych, które tu i 
ówdzie jeszcze mogły odpływ ren u- 
zasadniać. Istotnie też samorządy o- 
trzym ały zalecenie, aby przy układa­
niu budżetów uwzgledmły potrzebę 
poczynania znaczniejszych oszczędno­
ści m. in. także w w ydatkach perso­
nalnych.

Na podobieństwo tej ucieczki urzę­
dniczej ze służby administracyjnej sy­
gnalizowano w swoim czasie tpo osta­
tnich obniżkach płac) objawy ucieczki 
sędziów na Stanowiska adwokackie. 
Także i w innych działach służby >vy- 
czuwa się te tendencje.

Naturalnie w  obecnych warunkach 
ogólno - ekonomicznych, gdy ciężki 
kryzys dławi życie gospodarcze kraju 
i załamuje normalny popyt na siły 
pracownicze w  różnych dz;alach pra­
cy, ten proces odpływu sił urzędni­
czych do samorządu, do przemysłu 1 
handlu oraz dc, zawodów wyzwolc 
nych nie może uiawnić się w należytej 
sile. Jednakże ta tendencja w stanie 
utajonym istnieje, a nawet, jak się z 
faktów na wstępie przytoczonych o- 
kazujfc, zaczyna mimo wszelkich trud­
ności wcielać się w fakty rzeczjnsn-

jako tym czasowe ..zaczepienie się" 
(lip. po uzyskaniu dyplomu lub po stra 
cie jakiejś posady prywatnej) dla w y­
czekania dobrej okazji, dia nawiązania 

.stosunków, dia przetrwania zlej sy­
tuacji itp. W tych warunkach szkole­
nie urzędnika, selekcja jakoś gro w-e) za­
pewnienie ciągłości personalnej, na­
warstwianie się doświ adczenia i faoho 
w,ości będzie w  machinie państwowe] 
wysoce utrudnione. Urzędnik, pół du­
szy oddający swej służbie, a drugą 
połową uwiłbany w  penetracje „tere­
nu" pod kątem „upoluwatua" lepiej 
płatnego lub wogóle lepszego stano­
wiska, taki urzędnik napewmo me mo­
że stanowić id ea łu 'ty p u  psychicznego 
w tym zaki osie.

Zagadnienie, którego tutaj potyka­
my, nie należy, rzecz oczywista, ani 
do prostych ani do łatwych. Rywali­
zacja warunków posady prywatnej iud 
stanowisk? w zawodzie wyzwoionym 
z warunKami posad państwowych 
istniała zawsze. Na jej to nodłeżu ro­
dziły się koncepcie zerwania z szema- 
tyzrnem uposażeń i opłacania urzędni­
ków wedle szacunku ich wartości (np. 
dawna a częściowo jeszcze i obecna 
polityka kontraktów, opłacanie tsw, 
iachowcow w przedsiębiorstwach pań 
stwowych, wyodrębnionych z adm ini­
stracji ogólnej: rozpowszechnione dość 
szeroko dodatki wzgl. remuneracje 
rtd.). Jednakże na tej drodze rozwią­
zania tych zagadnień znaleźć się nie 
da.

Cóż pozostaje? Pozostaje to, co za­
wsze stanowiło — obok niewątpliwej 
satysfakcji duchowej, związanej zz  siu 
żeniem Państwu — moment w yrów na­
wczy w  bilansowaniu szans życio­
wych: stałość stosunków orawnycn i

istnieją. Po trzynastu latach niepodle­
głości warunki egzystencji urzędniczej 
w Polsce w  roku bieżącym zostały 
bardzo silnie podminowane na w szy­
stkich niemal punktach; obniżono n'.e- 
7Avykle dotkliwie płace, postawiono 
denerwujące znaki zapytania nad pra­
wami emerytalnemi, nad ważkiemi po­
stanowieniami pragmatyki itd. Nic d a ­
wnego, że ujawnił się prąd ku ucieczce 
ze służby państwowej,, dziś może je­
szcze niezbyt groźny, ale aynamicznie 
niewątpliwie bardzo niepokojący.

Ten objaw absolutnie nie powinien 
być lekceważony. W ręcz przeciwnie, 
powinien on wywołać jak najgłębszą, 
żyw ą refleksję. Przed naszą organza- 
ciją państwową leżą ciągie jeszcze bar 
dzo wielkie i bardzo trudna zadania ; 
zgoła nie jest obojętne, jokktni siłami 
personalnemi będzie Państw o te zaaa. 
ni a rozwiązywało.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

W prasie iwotiowel 
czytamy...

W  „Poczcie" pos. J. Stangreciak w 
następujący* sposób przedstawia sto­
sunki, wywołane przez oszczędności 
w  dziedzinie: pomocy lekarskie dla 
pracowników państw ow ych:

Czy, pomijając nawet wzg.ędy .tuman: 
tarne, zastanowiono się « tym wypadku, 
że oszczędność tego rodzaj nic kalkuluje 
się handlowo również

Sądzimy, że nie, bo: projektowane o-
szczędności w niedostatecznym już i ibe 
cnie budżecie piństwowe! pomocy lekar­
skiej, powodując nieuchronne załamanie 
się olanowej pomocy lekarskiej dh funk- 
cioncrjuszów naństwowych. zosuui? _ w 
szybkiem tempie i z poważnym tiadaat- 
kiem wessant wr tonme strat jakie ponie­
sie aparat tiaństw ^y przez: 

zwiększenie' się ilości chorych tunkcio- 
uarjuszów państwowych;

przedłużenie się czasokresówT rticzdohio- 
śri do służby z powodu źle leczonych nie-
domagań, .

przyrost przedwczesnych zgonow, jako 
. skutek braku funduszów n i racjonalne le­

czenie chorego, np. klimatycauę. z czego 
niewątpliwy, przynajmniej .zęścicwy. przy­
rost przedwczesnego wypłacania zaopa­
trzenia emerytalnego dla rodziny zmarłe­
go,. wreszcie

przyrost przedwcześnie wypłacanego 
zaopatrzenia emerytalnego fct powodu zw.e 
kszonej ilości wypadków przedwcześni i, 
stałej niezdolności do służby, jakc lietmi- 
knionego skutku wadliwie działającej po­
mocy lekarskiej.

Tyle z „handlowego" punktu widzenia.

stości. Z Chwh-ą, gdy kryzys gospodar ; mateijaŁnych ^ o£użbie P ł o w e j
' c z y  z la g o d n ie ie , o d p ły w  te n  m o ż e  sj>
I tę g o w a ć  się b a r d z o  w ym aźnie  i m o że  

z a c z ą ć  p rz y n o s ić  P a ń s tw u  b a rd z o  po- 
1 \v a ż n e  s z k o d y .
j Np  c z e m  ta  s z k o d a  b ę d z ie  p o le g a ­

ł a ?  P rz e d e w s z y s ik ie m  n a  u c ie c z c e  sił 
fa c h o w y c h , a " n a s tę p n ie  n a  p ły n n o ś c i 
s to s u n k ó w  w  z a k re s .e  o b sa d  p e rs o n a l-  

! n y c h . Z a g ra ż a  sy tu a c ja , w  k to re i scu- 
1 ż b a  p a ń s tw o w a  m o ż e  b y ć  tr a k to w a n a

Określomość warunków egzystencji, 
jMCzucie jej bezpieczeństwa j trw ało­
ści w  znanych ramach oraw a i kaiku • 
lach finansowej niwelowało skutecznie 
siły atrakcyjne innych zawodów lub 
działów pracy i pozwalało osiągać na­
leżyte, niejednokrotnie bardzo dodatnie 
rezultaty w  zakresie doboru^i ciągio- 
ści personalnej w Jużbie oaiustwowej.

Onecnie warunk' t* de facto ule

Nocne dyżury apiek.
Od uiedz.eli 7 lutego do soboty 11 

lutego b. r. w łącznie m ają n >cn. dy­
żur następujące ap tek .: 1) Id- Bjądziń
akiego, Ł yczakow ska 57. 2) A Oorza-
w etza, pl. T eodora 3, 3) M. Ettiiigcra.
pl. Gołuchow skich 14, 4) s  I1aya ił łą -  
la ja  12 5) .1. Kaniew skiego. Leona S a ­
piehy 5, 6) R. K urzroka, K rakow ski 26.
7) J. KurKewicza, pl. Unji B rz e sk ie j,4,
8) A. M arkowicza Z yb lik iew kua 50, 9)
;? M arguliesa, Żółkiew ska 61 10) I M -
kolascha 1, U )  J . P ilew skiego, Akade­
m icka 28, 12) J. Piuelesa R ynek 18. 13)
,1 P oratyńsk iego . pl. B ernardyński 1. 14) 
Resssowej, Lw ów  — Zam; .stynow , 15? 
B. Scheinbacha, G ródecka 30, 16)^ S, Som - 
m ersteina Janow ska 2, 17) E. cussm ana.
Kurkowa i, 18) O. T en eck ieg i, Zielona 33, 
iu) j .  Zarzyckiego. Zółl ew ska 71, 20)
I. Z erygiew icza, lag  eTońska 12, -1
K, Zygm untowicza, G ródecka 84.

Zapisujcie s<ę

oa d tó i Sola l  S. L
im. St. ZeromsKifcgo.



„SU  i W O p n i.S K tf  NI es, poniedziałek S lutego 1932. l t

R u k  itt. Tygodniowy rtodatek „Słowa Po»kiego“ Kr 6.

t. NA KRZYŻ.
(Z? rozwiązanie 2 punkty).

W  kratki n'żej p-odanej fgury  nale­
ży wpisać litery w ten sposób, aby 
czytane poziomo 5 pionowo dały trzy 
d zi ew I ę c' ogłosko wc w y razy

dania własnego w aszego układu. AR - 
i w  tein w ła ś n i sęk. O dowcipne za­
dania. Żarciki, traszki, iigiclki i inne 
łamańce

Ano spróbujcie. Zn dwa najdowcip­

niejsze zadania ofiarujemy dwie ró­
wnie dowcipne nagrody: Kometa Ma­
kuszyńskiego „Człowiek znaleziony w 
nccy“ oraz Zy,*munta Nowakowskiego 
„Przylądek Dob '< Nadzieii“_

4. SPRÓBUJCIE BEZ ENCYKLC PED JL

(Za rozwiązanie 4 punkty).

Dotychczasowe nasze krzyżówki 1 specjalnej przyjemność1, chyba zna jo - 
miały tę zaletę, że... n!e można ich i mym aurora... mimo to wypada nam 
było r  związać bez pomocy encyklo- j do nich powrócić. Na zlcść wszystkim 
ped'i. W prawdzie okokczność ta, zda- . Czytelnikom, (Nie tak żle — przyp. 
ic się, nic sprawia!? rozwiązującym 1 zec.).

Znaczenie wyrazów;
1. Władca w Ind;ach Wschcdnich. 2. 

Narodowy taniec hiszpański. 3, Konni­
ca.

Janek Fidejko.

nia prem iówki Loterji 
1 lutego 1932 toku

2. NAS?A FLITA.
(Za rozwiązanie 3 puukty).

W  w yniku c.ągme 
Państw ow ej w  dniu 
nagrody o trzym ają :
H. M okrzycka 
fi G óraw ska 
O. M :;du:ow i;zow a 
7. I okomska 
X Żytom ierska 
,1. Lanżunka 
D. H crbstm andw na 
Z. C hortyńska 
M, P rzyby lów na 
R ĘSkełes 
J. F rogulska 
O. Szym onow icz 
Z. D aćeiów nt 
K. Szum ' n&ka
I. Lew icka 
J. Jaworska 
S. Sokołow ska 
J. R utkow sua

Nr. 0123-1 zł. 
Nr. 567S6 zŁ 
Nr 10119 zł. 
Nr. 11343 
Nr 06984 zt. 

01534 zł. 
22379 źł. 
14539 zł. 
28294 zł. 
31222 Zł 

N i. 34355 zł. 
Nr. 37381 Zł. 
Nr. 04142 zł. 
Nr. 4344,3 zł 
Nr. 46471 zł. 
Nr. 49508 zł. 
Nr. 52536 zł 
Nr. 55563 zł.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr
N

50.000
45.000 
40.0U0 
35.0UO 
30.00U
25.000
20.000
15.000
10.000
5.000
4.000
3.000
2.000 
1.000

900
800
700
500

Pcdz:ela.'ąc się powyższą radosną, 
new ną z ogółem Czytelników jed.no- 
cześn e k mun:kufemy: Nagrody mo­
żna odebrać osobiście (kon eczn e!) u 
k erow nka dz'ałtt, przyczem każda z 
„szczęśliwych11 w  drodze w yjttkow ej 
może zamiemć wygraną gotówkę na 
równowartościowy Kalendarz - A m i­
nach „Słowa Polskego“,_o ;,e tylko... 
dopatrzy się sensu w fi:tućj§żf!rn za­
datku. A nie daleko go trzeba szukać. 
Jeana kolumna cyfr go W zunelnuści 
wyjaśni.

Janek Rełss.

3 O DOWCIP CHODZI.
(Za poprawny układ 7 punktów).
W jednym z poprzednich numerów 

dz ału zwróciliśmy się do Was, mili 
szaradziści, 2 apeiem o n ad esłan i 
nam zaaar swego układu. Przyczem  
zaznaczyliśmy, że tlie pragnlfcm.y za­
dań wyszukanych o encyklopedycz­
nych trudnoścach i... błęaach. Ot ta­
kie, na Jakie każdegu % W as stać.

W  związku z powyższem otrssyma- 
t i ś w y  szereg niejednokrotnie bardzo 
udatnych zadań, które oczywiście w 
rmarę miejsca z przyjemnością wyko­
rzystamy. Zwłaszcza Je większa część 
ty ch  zadań wykazuje wiele zalet ory- 
g'naltiofei i pomysłowości ze streny 
ich autorów. Kilka nawet jest bardzo 
\va-w>ściówvch. lak to zresztą Już prz« 
w dywaliśmy w słowach apelu.

Tym razem zwracamy się do Was 
w innej sprawie. Wprawdzie chodzi 
uur podobnie Jak i jMHzedoio o ze-
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Kącik szacnowy.
Wynik międzynarodowego konkursu „Pol­
skiego Zadaniowca'* za sainomaty w  2 

posunięciach.

ZADANIE L. 83.
K. A. L. Kttbbel, Leningrad, 

ł. nagroda.
C zarne : K et, Wg5. 0 ;c l ,  e4; S :a2. g7 ;  

P :b4 , b7, c3, e6, g4, h5; (12)

■ * i lwm^  1 ś » J

Sn ćH I Si
Jiima ■ tmm m t

f l i - H t S
m

\ ' "

wm i g iL  ■ i .

B ia)e; Kao. Ud5,. \V :g3, h2, G :e i, {3, 
S:d3, e2, P -a i .  bo, c2 (15).

Sam cm at w 2 postu ię tiach .

ZADANIE L. 84.
Marjan Wróbel, W arszawa.
II. i III. nagroda e s  aeąuo.

Czarn;: Kd5, W :h7, hS. Qc5, S:c5, dS, 
P:d7, h6; (b)

:«Bt»hm8R .ar "s JBSBB23 ssfaj&smr .Hasa

Poziomo. IB. Męskie inrę żydow­
skie. l a .  Świadectwo. 2C. Skorup'?,k, 
wspak. 21, Gatunek wierzby. 3A. Przy- 
imek, wspak. 3D. Rodzaj łamigłówki. 
3L. Ton. 4A. Downa broń. 1F. Tuzy. 
4K. Powieść Kiplinga. 5A. Kiói w ę­
gierski. 5E. Góra na CevIon:e. 5K- Zai­
mek w I. mm. 6G. Imię artysty  Urno­
wego. 61. Ton. 7B. Legendarny król 
Krety. 7H. M‘=iSto na Litwie. 8C. Na­
rodowość. 8i. Pęk włosów. 9A. Rzeka 
w Rosji. 9E. Forteczka w Araoji. 9K. 
Szlak kolejowy. 10A. Pierw iastek che­
miczny. JOF. Narząd zmysłu. 10K. Mia 
sto we Włoszech. liA . Symbol pier­
wiastka cherti. 11D. Ruczaj górski. 11L 
Litera fonetycznie, wspak. 12C. Zwie­
rzę. 121. Dopływ Dunaju. 13B. Sprzęt 
rybacki. 1311 Zwolennik jednej % szkól 
filozoficznych.

Pionowo. A2. Lichwiarz wiejski W

Znaczenie w yrazów :'
*Rosji A8. M eteo-yczny kamień ogni­

sty. B3. M;ara użyv-ana w leśnirtw ie. 
B9. Żałoba. C l. Przeciwnik Lutra, 
for,et. C4, Następcy Mahometa jako 
w ładza śv iecka, C12, Zairr.ek. DI. U- 
derzCiiie, ckis, D6. Zaimek wskazują­
cy. D ii.  Skok, inaczej. E l. Okres cza­
su. ES. Drzewo fkozowc. E li, Imię 
żeńskie. F3. Płaz, F9. Dawniej był w 
modzie. G3. Wschodni w iatr wzrotnl- 
kow j GS. Rodzaj chaty tatarskiej. 
H3. Unosi się w  powietrzu H9. Wąż. 
II. Skurcz mięśni twarzy. 15. Król Pa- 
laliputry.. U L Imię męskie. J l .  Imię 
żeńskie. Jó. ,,Oto“, inaczej. J l l .  Zai­
mek wspak. KI. Moneta rzymska ro- 
net., wspak, K4, Zbiórka. K12. Litera 
giecka mnet. L3. Rzeka w Polsce. L9. 
Imię żeńskie, zdiobn ale Ł2. Imię mę­
skie, Ł8. Napój wyskokowy z kumysu.

Teodor Fidejko.

'mSś j— 4 !mm __
<sm mm, z  1m m  m i  , w m  *  U H  m k  
tek gm  «  mm mm

mM  y  w M  W m Wm//.mr/ts Y//77?-//

. wm ’ w i*  mm Wt®U, 'A //■: . .-w . - „ yT-AA'*
■ g fii m %

Wm plm  m m'AAAyA/A Ws27.-r/A
m  m  m  włl i s i  w m  „A m k . w m .

m m  U l i  ?

Rozwiązanie zadań z bieżącego nu­
meru należy nadsyłać do 19 lutego br 
włącznie. Obowiązuje data stempla 
pocztowego.

Wszelką korepon Jencję dotyczącą 
działu rozrywkowego należy aareso- 
wać: „Słowo Polskie**, Lwów, ul. Zi- 
morowicza 15. Rozrywki umysłowe.

ROZWIĄZANIE z a d a ń  z  NR, 4.
I. Jako  przykład . Jaka  p iaoa —  taka 

płaca. W yrazy  pom ocnicze: Jak. Aid (po. 
m yłka au to ra ; w l  nazw a Alia), kat, Cap, 
ara, Pac.

2 L lttera  flOeCt. Kos —. kłos, Ada — 
Aida, gaz —  głaz, B ur — gBur, "ad —grad, 
auto — autor, kra  — Sk^a, W arta  
w artką , rak  — frak.

3. K*o ułoży? Na nauz ap tl nadesłano 
nam  szereg  zadań, z k tiry c ii bardziej u- 
datne zam ieściliśm y ń£ iatnack dzla.u. Po 
u ie w a t niektórzy  nadcsłaM po kilka zadań, 
zaznaczam y, że tylko jedno uv/azam y a 
konkursow e (najlepsza) i za jedno zali­
czamy punkty l i) .

4. Nasz dób y żnajoniy. N órbert Ocłls. 
W yrazy  pom ocnicze: Nowina, pokoje,N ar 
cvz, Wróbel, szereg, Korab, stroić, a ro - 
gie. płacze, słuchy, prym us.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
22. W P. Z. Lakom skie] oi L r  u w ała re­

dakcja A. Słonim skiego „W alki nadB zdu  
rą“ za specjalnie pom ysłow e i udatne za­
dania nadesłane dlą działu rozryw kow ego.

23. W P. St. Sokołow skiej. R , Klim cza. 
kow i w ysłano stosow nie do życzenia po 
iednym egzem plarzu E. Olyn „Lord i jego 
sekretarka** »raz J. Galsv.ra rth y ‘egO „W c 
dworze**.

24. WP, J . Andrówskl. Zaliczyliśmy za­
rów no p. jak innym Czytelnikom  pó II  
punktów , o ile rozw iązanie nadesłali w  o- 
ZJiaczunym terminie. S praw a przesunięcia

! term inu to oczyw isty  ,.la(.str$“ (Podobno 
korek tor się zakuchsł, jak tw ierazf jedna 
z C zytelniczek).

25. WP, J. Progulska. T ym  razem  to się 
Szp. pom yliła. 2  „ ra iy “ rzeczy N/iście mo­
żno „zrobić** F ance‘a. A jak? To nie za­
gadka iylko... No, bo proszę tyłku zauw a­
ży ć : Do w yrazu  „rafa“ dodajem y (w m y ś i 
w arunków  zadania) w yrazy  „nlc“ t „nie“, 
odejmujemy „ani“ , robim y hokus-pokus i 
uo przestaw ieniu  liter powstaje (z grobu) 
France...

26. W P  S t  Sok. Nie chcem y p. urazić 
ale zdaje ślę podobne Zadania Już gdzieś 
widzieliśmy.

27. W P, N. G chi. Zadania n iestety , *e 
w zględów  zasadniczych (osooistych) za-

• mieścić nie możemy

B iałe: Kc8 Ha5. W :c6, li5, G :a6, ba, 
S:u2, d4, P .b6, e3; (10).

S^m om at w  2 posunięciach.

ZADANIE L, 86. '
G. \o t ru b a , Vraź. (Czechy).

II. i III. nagroda ex aequn.
B iałe: K bl, H el, W :a2, 54, G .a6, f j ,  

S:d4, dó, P :f3 : (y.
C zarne: Kd3, W :fl, h l ,  Se4. P :d2, c2,

f2 i4, h2; (9).
Sam om at w  2 pominięciach.

W zmianki zaszczytne o trzym ali: J. Toth 
(B udapeszt). H. Brixi (W iedeńL R Svo- 
boda (P raga). Pochw ały o trzym ali: R.
Syoboda, J. G ottfried (Lódź), N. Schacu- 
ter (B orszczów ), O. Vorruba (Czechy). 
Na konkurs nadesłano 43 prac, z tego 22 
z zagranicy.

Term in nadsyłania rozw iązań pow yż­
szych zadau ubiega, dnia 2'. bm.

U w aga: W zadaniu I. 82 iH orak) na po- 
j Iu a8 ma byc  czarny Goniec. Jak zresztą  

z notacji w ynika.

WIADOMOŚCI.
N? w ajnem  zebraniu Sejmiku P ier - s z e -  

go S trażackiego  Klubu szacnów ego „He!m“ 
w e Lw ow ie w ybrano  zarząd w  n.ast. sicła 
dzie: P rezes  W ł. Samoczko zast. Bole­
sław  Szczygieł, sek re tarz  IV. Kuliszk'ę- 
w icz, skarbnik R. L!piec, b ib lio tekarz T. 
Saw ickk gospodarz, F. Cieślik, koitl. few . 
Chojnacki K. i A. M arti ka.

W  dniu 14 stycznia b '  rozpoczął się
turniej o m istrzostw o klubu % udziałem  10 
osób,

TABELA ROZWIĄZUJĄCYCH.
1 2. Gaklikówna 2? Dkt. 2. H. H erzm ar 

2 f  pkt. 3. S. Gold ?4 okt. 4. St. Szyling 23 
pkt. 5. E. Pom ohaczi 22 pkt. 6 M Ferens 
26 pkt. /- L. Pferlłjerger 13 pkt. 8, T. Ko­
perski 12 pkt. 9 L. Dymiński 11 pkt. 10. 
M. Kmietowicz 11 pkt. 11. L. Jurkiew icz 

J l i  pkt. 12. W . Jaciuk 9 pk. 13- M Zu­
brzycki 7 ukf. 14. dr. St. Pliszak 6 pkf. 
15. PaneLki 5 pkt. 16. J. Podsartny 4 pi... 
U . K R itter 4 pkt, 18. E, D worski 2 pkt.

Pu  rozw iązaniu zadań ]. 80 i 81 poda- 
my wynik konkursu za miesiąc styczeń br.
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O G Ł O S Z E N I A
S P R Z E D A Ż I

WSTĄP! PRZEKONAJ SIĘ!
Kapy -  firanki K cznęj roboty od zł, 11 
Koronki 9 gr., tabletki 28 gr., Lrokary od  
z- 7 80. Ceny zdum iewa'ąco mzide Wytwór­
nia Freilich ^w ów , Sykstuska 21. 1

FORTEPIAN
marki św iatow ej, krotKi, krzyżowy — płyta 
pancerna, strój Kamertonowy, oryginalny 
gwarantowany — wyjatkowa_ okazja 1900 zł. 
sprzeda Sklewarski. Kopernika 26. 410

ŁÓŻKA
i Materace oraz meble wszelKiego ■•odzaju 

poleca obecn.e nan-niei na raty  
Stell i Ska, Lwów, Kazimierzowska 28.

_______ 2r
SAMOCHÓD

Lancia ostatni model, limuzyna luksusowa  
6-cio osobow a w doskonałym  stani* — do 
130 kim. na godzinę — okazyjnie do sprze­
dać.a. Informacje z Grzeczności v  biurze 
Targów Wscnodnich, Lwów, B ielow skiego 5 
tei. 5-37.________________________________ jffl

k a m ie n ic e '
now e, przedwojenne, rentowne. Wilif z o- 
grodami. P arcile  we w szysikich dzielni­
cach korzystnie sprzeda Centralna Agencja 
Kopernika 14._______________________  336

“ niema w ina  nad w ę g r z y n a
po powroc ; z W ągier oferuje ^żarnom- 
dner arom. zł. 3 5  —6 50, Toka, Szamoro- 
d n e -z ł .  5 .— do 8.—, EoKajsjcie słod, zł. 
8.— do 10, Stare Tokaje złj 12.— do 24. 
T. Cleślińs.u Przemyśl—Lwów, 3 Maja 5.

433

k r z e s e ł k a
3iederm ayrowskie z Korzenia - orzech ow e­
go, r~2dka okazja ceny sprzeda stolarnia, 
.urecka 1 Meble antyczne w  najgorszym  
stanie odnawiam po najniższych cenach  
Sobolew ski. 42T

POSAD POSZUKUJĄ

LEPSZA
służąca. Polka z aługoletniemi świaaectwa- 
mi, samodzielnie gotująca, poszukuje po­
sady do jednej lub dwu osód. Listy do 
Administracji pud óntonir a--. 403

Prof. NOWICKI
dyplom, kapelmistrz z rutoią, poszukuje 
zajęcia. p iow adzenie orkiestr, chórów, 
Niemcewicza 21.

WE DWORZE
lub leśniczówce, w odrowej oki liay pószu- 
kuj? pokoju z utrzymaniem. Oierty pod: 
„Calnie'- Administrac ? Mowa. 118

EKONOM.
Polak, lat 22 z wielką praktyką gospodar­
cza pLntator buraków cuk/owycn, chodo- 
wca ko lj, bydła i trzody, zauułowany pa- 
siecznik poszukuje posady na wikt na 
ordynarię. Smarzewski, w Kozówcc, p. ro- 
szow a k. Tarnopola. -42

RUFUS KING. 29>

„Pieniądze, albo iyiie“
(MURDER DE LUXF.)

Przekład autoryzowany
z angielskiego.

/
(Ciąg dalszy j

  Ale przecież w  tych  warunkach
nie tiożemy zabierać z soba gość5 — 
jęknęła Karolina.

— Zawrócić też nie możemy — 
rzeki energicznie Barry — bo iuacze1 
Mi ca Ii Thrumm spostrzegłby się, co 
się św :ęci. Dla dobra Bittfngsa musimy 
się jakoś pogodzić z sytuacją 

Sytuacja zaś była tak fantastyczna, 
że żadne z wtajemniczonych nie zdo­
łało zdać sobie spraw y z całej jej gro­
zy'. Każdy człowiek czułe się osobiście 
zabezpieczony przed losem wierzy- 
w głębi serca, że to. co spotyka isi- 
rych, jego nie może nie ominąć. Taka 
iuiż jest natura ludzka. Z drugiej strony, 
duża ilość ludzi daje poczucie większe 
go bezpieczeństwa.

W Karolinie odezwała się znów od­
waga odziedziczona tk> przodkach z 
Tlriwej Vnglji.

Barry ma rację — poparła sio- 
stiźerKO. — D am y sobie jakoś rade, 

Anton- w ygląd a ł A m ozasem  przez

ta * ®OK 2AŁOI.
< 9 0 7

WYOÓ7NlO»rr 
WA D.W.K.W POłlMMtl 
WlflklM SCI oBM f

lyńfWORNIA MEBLI 2ELAZNyCH i MOIIĘZ.

JAK WOZACZYHIKI l i o w W M

I M I E S Z K A N I A

KOMFORTOWY
pokój uiflebluwany z mekrępującem w ej­
śc iem  dla przyjezdnego pana poszukiwany 
i d za ;a  . Zgłoszeni; p od - Q : i O“. [46

POKOJE
kawalerskie jedno i dw uosobow e do wy 
na ęcia Pełny komtort, "entralne ogrzew a­
nie. Zadwórzańska 25. Garsoniera dwupo- 
kojowa, przedpokój łazienka, centralne 
ogrzewanie gazowa kuchenka w łazience  
Zadwórzańska 25._______________________ 419

Poszuku|e się od zaraz

2 POKUJ! UMEBLOWANYCH
z używalnością kuchni i łazienki z Kom­
fortem w dzielnicy zdrowej, najcnętnie, na 
przedmieściu w wiiii dla m łoaego m ałżeń­

stwa z  2-letniem dzieckiem. 
O fe r ty  s k ła d a ć  E y r e  ic ja  T e a ­
t r ó w  M ie j s k ic h  d la  M . 5. 422

i l NAUKA I WYCHOWANIE

1
g otow e i na zam ów ien ie  o m z  przziir u e 
w sze lk ie  roboty taplcersko-cs ;or >tyjr a 

tak w m iejscu jak i na prowincji

P R A C O W N IA  T A P I IE R S K A

W L PR0K0PEK
Lwów, ul. Z l m o r o w l c z a  I. 6

Telefon 48-25. 309

RODOWITA
' W łcszk^ w ykształcona udziela lekcji kon- 
! wersacji w łoskiego, francuskiego, Chorąż- 

czyzny 24 II. oficyny. 417

ZGUBIONO i ZNALEZIONO

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną książkę w ojskow ą wydaną prrez 
P. K U. Lwów, n i imię Stanisław Józef 
Pry j nu . 416

POM OC LEKARSKA J
A  K U S Z  E R  i GIn E K O L U G -O P E R A .C R

D r .  J A N  I U C A R
ordynuje przez cały dzień, Lwów. Sapie­
hy 89 naprzeciw kina „Grażyna*. Telefon  
15-62.__________________________   * W

O r. K o i ja  W t p p e r
Kosmetyka lekarska odl 1 2 -1 .  Chor.sKórne 
i Hż! r od 3 - 4 .  Janow ska 26, tek 25 19. 
Chirurgja estetyczna, leczenie zy^ k e  n
Eiektrokoagulacia- _________  449

PARYŻANKA,
rutynowana spęćfąiistka-m asiżystKa robi 
n asaże iwarzy. Cena 3 zł, Maseczki cumła- 
dzające. Uczę masować. pielęgnować, szmi i- 
koważ . >eczvć urodą, ora„ gymnt.. tiqufe 
amaigrissante. M-me Janc Renai it, , rju- 
nistracja. 427

C zerw onego K rzyża
zawiadamia,

że Me Immimi ott
odbędzie się dnia 14 kutego 1S32 r. o godz. 
11. rano w lukalu P. C. K. ul. Bleiowskie- 
go 6 /1 . p „ z następującym porządkiem 

dziennym: 4.5
1) Wybór Rrezydjum Walnego Zgroma­

dzenia, 2) wdezytanie protokołu ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 3) Sprawozdam: 
z działalności odaziaiu '.a rok 1931, 4) 
Sprawozdanie kasow e i bilans za rok 1931, 
5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6) Pre­
liminarz budżetowy za rok 1932, 7) Wy­
bory członków Zarządu Oddziału, 8) Wy­
bór delegatów la  Walne Zgromadzenie O- 
kręgu, 9) Wnioski Zarządu i członków .

Sekretarz: Prezeu
Bartiowe Maria mp. Dr. gzu m skj Jon mp

Czytajcie „Słowo Pclskie"

I M MBŁ

Pozostało luewiete
egzemplarzy

„SŁOWA POLSKIEGO**
Jeszcze tylko k i l k a  d n i  

do nabycia.
£> C E N A  1.5 0 . z ł .  &

W p odr óż y
w  hotelach, czyteln iach , 

księgarniach d w o r c o ­

w y c h  itp. należy żądać

SiBWO POLSKIE

BILETY WIZYTOWE
od zł. 2 *5 0

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LUIO W, DUCH ZIHOaOWICZh L 15.

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia

w „s ł o w i e  p o l s k i e m -

luk aa  szaty mur gęstej mgły osłania­
jący szczelnie hóryżbnt i morze, my­
śląc, że niebo spuściło naumyślnie na 
„Mo. ganę“ kurtynę.

.Bo przecież m rrderca mógł s’:e znag 
'dować wśród gości lub wśród załogi

ROZDZIAł VIII.

Na morzu.
M gh otuliła świat nieprzeniknionym 

■woalem. W  krótkim promieniu widać 
było naokoło „Margany" falowanie 
wody, ale nalej czaiła się tajemnica i 
niebezpieczeństw©.

— W taki dzień nie w yrusza się aa 
wycieczkę przyjernno śdo  wą — rzekł 
kapitan Wiokstrom dio Antoniego, któ­
ry  przyszedł do niego na mostek. — 
Niech djabli wezmą tę mgłę. Nigdy się 
do niej nie przyzwyczaję. Syrena 
zgrzyta mi ©o nerwach. Brr! To iest 
dla mnie głos trwogi, wołający w  nie­
widzialna przestrzeń _  wskazał ręką 
na mgłę tak ’tn gestem, jakby ją chciał 
postrzępić — żfefcy nas nie dotykała. 
To nie jest ostrzeżenie, to iest błaga­
nie. Mgła mnie pęta i dławi. We mgle 
czuię się praw .a tchórzem. Mgła jest. 
jak miękkie, jedwabne fałdy kobiecej 
sukni, ą taka niebezpieczna...

Stał koło balustrady, wielki i potęż­
ny, wbnaiąe się tworżnie, niebieskiemi, 
przemikliwemi oczami w  szarawe tao- | 
rze mgły, z której każdei chwili mogła ■

srę w ynurzyć ciemna masa obcego 
okrętu i zetrzeć się ze śmiertekrnm 
trzaskiem i z g r ^ e m  z  „Morgana".

Ąruteum uświadomił sobae, że niema 
prawa obciążać diuszy kapitana nowa 
troską. A tuż, już o maio mu nie po­
wiedział o niebezpieczeństwie grożą- 
cetu statkowi z  inmed strony, chociaż 
nie pTzydaioby się to absolutnie na 
nic.

— Ta mgga pierzchnie — rzekł Wick 
sirom, odrywając z ociąganiem oczx 
od białych ciemności i zw racając je na 
Antoniego, — Dłulżiej niiż dwie godziny 
nie potrwa, a ootem będzie cisza. A
potem  w zruszył barczvstemi ramio
nami. — Kto w ie? Zdaje się. że będzie 
burza. Dziś rano barom etr opadł — a 
teraz zmów się powoli nodtnosi.

— To chyba dobry znak? — zapy­
tał Antoni.
■ — Nie, bo pewnie dużo się nie pod­

niesie. Podniesie sśę trochę i znów 
opadnie.

Wyciągnął przed siebie ręce i zato­
czy? koło, mające oznaczać ogół
wszelkich morskich klęsk. Głos jego 
brzmiał cicho, ponuro i złowrogo.

, _  Czy powtórne opadnięcie hawanę 
tru wróży miep< godę ?

  Niepogodę? — kapitan był zdu­
miona kolosalną ignorancją Antoniego. 
— Huragan, proszę pana.

Huragan — to straszne słowo, zdol­
ne zmrozić serce naw et witka mor­

skiego. Anton? pomyślał mimochodem, 
że gdyby nie w yjątkow y cel w ypra­
wy, kazałby zaraz zawiócić do portu 

ii odłożyć wycieczkę do lepszej pogo­
dy. Przypuszczał, że kapitan WicK- 
strom tylko na to czekał, ale omylił 
się.

,— I jużby zawrócić reraz nie było 
można — rzek? kapitan. — Chyba, że­
by się przejaśniło. W piynąć do przy­
stań? po omacku, pomiędzy tyle stat­
ków. Niech Bóg broni!

— Ale jeżeli się wyjaśni — zauwa­
żył Antoni — to niebezpieczeństwo mi 
nie i nie będzie potrzeba wracać.

— Możemy mieć huragan.
1 — Ale może dc rana wytrzyma, ka­
pitanie?

— Może w ytrzym a, a może nie w y­
trzyma.

— W  takim razie poproszę pana. 
żebyśmy popłynęli: wzdłuż wybrzeża 
do W esihamptonu, a potem wyszli 
dziesięć nul na morze. Nie idzie o bar­
dzo dokładne miejsce. Musimy być 
tam o północy, a jeżeli pośpieszymy' 
się, to będziemy krążyli do tej godzi­
ny. Nie mogę panu narazle powiedzieć, 
jaki mam cel w tej wyprawie.

— Bedziiemy na mieiscu o czterech 
dzwonkach.

— Zdaje mi sie — rzekł Antoni 
zwracając dyplomatycznie rozmowę 
na inne tory  — że trocnę sic oziębiło.

IC. ć n i
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